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P ie n n n e r a t a  m ie j sc o w a :
bez odnoś :enia:

Na rok . .
u b m iesitcy  
>■  ̂ m esiącc 

1 miesiąc . 
fil n o sz e n ie

9 rsr.
4  5 0  k. 
2 25 k . 

— io  k. 
dop! i c h  się

I
5 kor. 'nieśięcżnie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  v  Warszawie, w głównym kantorze Redakcji
{•r/y u licy  M iodow ej Kr. 4 8 7  i w innych jej Kantorach m iejsk ich: — W St. Petersburgu,

Prenumerata z a m ie j s c o w a
z odsyłka pocztą,:

Na rok . . . .  12 rsr.
„ 6 miesięcy . . 6 „
„ 3 miesiące . . 3 .,

1 m iesiąc 1

w kgiygarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie wdomu Olchinowej: W Moskwie,
w księgarni J. S. Sołow iew a.

Za egłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ®d wiersza druku lub jego miej-

R O K  J F D E N A S T Y  8ca’ za dw a razy ’ dziew i?ć k op i^ e k ’ za trzy  ra zy ’ dw auaście k° p ieiek 1 fc- d- —
Oddzielne nnmera sprzedaje się po 5 kopiejek

W Y CH O D ZI COD ZIEN N IE,  PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalcodati prawosławny.

We środę, 4 ( 1 6 )  września, —  św. W awiły mucz.
W e c zw a r tek , 5 ( 1 7 )  września, —  św. Zacharji > E lis. p.
W piątek, 6 ( 1 8 )  września, -  św. Michaiła wosp. cz. ar.

Słońco ttscI . O godi. 5 min. 3 5, zach, o god*. 6 mm, 13.

Spostrzeżenia  m eteorologiczne
dostarczane przes ohserwatflrjusn warszawskie. 

Dnia a ( l i )  WrzeSma 187i  roku.

Ciśnienie po- 
| wietrzą spro- 
! wadzono do 0"

Temper, pow.l 
podług Colujn-

9Z&.
'Wilgoć % Kierunek

wiatru.

«• ? 753 8 +  8.7 96 zachodni.
1 : 7 5 6.0 +  14.2 62 zachodni.
9 757 .7 4 - 1 1 2 92 zachodni.

Kalendarz rzym sko-k ato l ick i.

W e środę, 4 ( 1 6 )  września, —  św. Cyprjana i Eufemji. 
W e czwartek, 5 ( 1 7 )  września, —  5 ran św. Franciszka. 

W  piątek, 6 ( 1 8 )  września, —  św. Józefa z Kop.

Wysokość wody na Wiśle stóp 0 cali 5.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

* Rada Państwa, w Oddzielnym Komplecie do obo- 
wiazku służby wojskowej, roztrząsnawszy przed.tow.e- 
S J ł f i n S S *  S p iw  Wewnętrznych o sposobie ozna­
czania niezdatności do pracy osób, przy wyznaczaniu 
S  z pówodu położenia familijnego pod względem od- 
Ulg Z powo Ł wojskowe) i zgadzając się
v ™ “ c ,  wnioskiem Ministra, wjjnśn.ć, te

t S .  niozdatnoaei <>y " tM r ó w 7 . (Urtskutku kalectwa lub ch o ro b liw eg o  stanu zdrowia (Ust. o
ob sł wojsk. art. 45 i 46) należy: a) cę do osob stanu

-‘rr^.LSSS'SS raS— lub wiofciTso? i  do którego n a l e ż j ,  z zastrzeżeniem aby uchwa- 
ly  zebrań wiejskiego i włośoiowego były  poświadcza- 
ne przez Zarządy W b ś c i ^ ^ ^ ^ g -

P K L T W -  -  praet i a a r  M ieisk i. tab 
• . . • k\ PO do osób stanu kupieckie-

r s  ę ę :
r y7 ,ra ” n ,ch ° od°™ pi»ni» Jo dziesiątego .p iso te ta o * »  
S u  opodatkowanego, albo b y ły c h  po spisie tej lu- 
dności ze stanu opodatkowanego (alt. •
s l  wojsk.) — do miejscowego Kompletu do obowiązku
służby^wo^koweja 23 lipca ]874  roku powyż­
s z ą  uchwalę Rady P a l iw a  Najwyżej zatwierdzić ra­
czył i wykonać rozkazał.

D eklaracja  m in isterja lna  pom iędzy R ządam i ruskim  
a w łosk im  o kom unikow aniu p ozw ów  i ob w ieszczeń  

sądow ych .
W  skutku żvczenia Rządu Najjaśniejszego Cesarza 

Rosyjskiego i rządu Najjaśniejszego Króla W łoskiego  
urządzenia porządku komunikowania obwieszczeń są­
dowych i wprowadzania w wykonanie poruczeń sądo­
wych w obydwóch państwach, m iej podpisani, będąc 
do tego należycie upełnomocnieni, umówili się ce -
następujących artyk^ gJę Rzi}dy obowiązują

Sie dokonywać komunikację obwieszczeń sadowych lub 
pozwów sądowych i wprowadzać w wykonanie poru- 
czenia sądowe w sprawach cywilnych i kryminalnych, 
za pośrednictwem swych właściwych władz, o ile na to 
dozwalają prawa kraju, z zastrzeżeniem, ażeby do tych 
sądowych obwieszczeń, pozwow i poruczeń dołączony 
był przekład francuzki i żeby miejsce _ pobytu osoby, 
do której takowe ściągają się, dokładnie było w mc i
oznaczone. . . .

Wzajemne wydawanie pokwitowań z otrzymania
obwieszczeń sądowych lub pozwów sądowych, jeżeli
takowe bedą zapotrzebowane, będzie odbywało się z
S C L i e m d o  J a  t .M .  przekładu francuskiego.

A rt 2. Komunikowanie obwieszczeń sądowych, po-
zwów sądowych i poruczeń sądowych będzie odbywało

81? dyi Ł h o d y Znpod względem komunikowania
obwieszczeń sądowych i pozwów sądowych i pod w zglę­
dem w y k o n y w a n i a  poruczeń sądowych, spadają n a  la -  
chunek państwa, do którego zwrócone jest podanie.

Na dowód czego, niżej podpisani podpisali mniej­
szą deklarację z przyłożeniem pieczęci swych herbow 

Sporządzona w dwóch egzemplarzach w St. 1 eteru 
burgu, 21 czerwca (3 lipca) 1874 roku.

(podp.) W estm an.^ ^

(podp.) baron M arochetti^ ^  ^

 referentowi Czasowej Komisji do spraw włościańskich guber-
nij Królestwa Polskiego, radcy dworu Glagolewowi; ś w. S t a ­
n i s ł a w a  * - e j  k l a s  y— komisarzowi powiatu Mazowieckiego, 
radcy honorowemu Gorodeckiemu.

* W  Nr. 198 Gońca Urzędowego zamieszczona jest 
Najwyżej zatwierdzona 18 (30) maja 1874 r., Ustawa 
Kurlandzkiego Towarzystwa Kredytowego, które zosta­
ło  założone na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej dla 
niego 24 stycznia 1830 r. Ustawy i składa się ẑ  wiej- 
skich właścicieli ziemskich gubernji Kurlandzkiej, któ­
rzy, dla otrzymywania pożyczek na zastaw należącej do 
nich włnsnośoi gruntowej pod o ile można najkorzyst- 
niejszemi warunkami, przyjęli solidarną joden za dru­
giego odpowiedzialność na zasadzie przepisów niniejszej
Ustawy.

* Zarządzający Ministerstwem Dóbr Państwa za­
wiadomił pod 28 czerwca Nr. 1022 Ministerstwo Spraw  
W ewnętrznych, że do osiedlania dymisjonowanych i 
nieograniczenie urlopowanych niższych stopni w gu­
bernji Nowogrodzkiej wyznaczone zostało 2 ,18b,l 
dziesiatyn gruntów rządowych.

* Warszawska Izba Skarbowa  zawiadamia emerytów po­
bierających pensje z kas Warszawskiej gubernji, że wydawanie 
książeczek emerytalnych na pobieranie pensji w 187 5 roku. po­
dobnie jak w latach zeszłych rozpoczęło się 1-go (1 8 -g o )  wrze­
śnia roku bieżącego.

Dla otrzymania wspomnionych książeczek emeryci mogą po­
dawać osobiście, albo przysyłać pocztą, do Izby Skarbowej, Kas 
Okręgowych lub Powiatowych, z których naznaczone im pensje 
przypadają do wypłaty, podania o wydanie lub wysłanie im, na 
187 5 r. książeczek emerytalnych, i dołączyć te dowody, które 
były żądane przy wydawaniu im książeczek na rok 18 74.

Blankiety na podania dla otrzymania książeczek emerytalnych, 
będą wydawane emerytom w Izbie Skarbowej, w Kasach Okrę­
gowych i Powiatowych bezpłatnie.

Przy tem Izba Skarbowa dla uniknienia trudności, jakieby  
wynikły przy wydawaniu wszystkim emerytom książeczek w koń­
cu roku, uprasza ich o wczesne wyjednanie sobie takowych, po­
czynając jak to wyżej powiedziano od 1 ( 1 3 )  września roku bie­
żącego. 5,4 8 5 .

     —

W  czerwcu roku bieżącego zapadło Najwyższe upo­
ważnienie do wydania w Tyflisie zbioru materjałów do 
historji wojny Kaukazkiej na koszt funduszów będą­
cych w rozporządzeniu Jego Cesarskiej W ysokości 
Głównodowodzącego armją Kaukazką.

Jego Cesarska W ysokość zwraca się do wszystkich 
weteranów wojny Kaukazkiej, do uczestników ostat­
niej jej epoki, do rodzin i potomków osób, które kie- 
dykolwiekbądź znajdowały się na Kaukazie z prośbą o 
pomoc w tej pożytecznej sprawie. W ielki Książę pro­
si wszystkich posiadających rękopisma lub mogących  
na nowo napisać takowe, wszystkich posiadająaych do- 
kumenta dotyczące wojny Kaukazkiej, aby nie odmó­
wili przysłania ioh na Imię Jego W ysokości „do W ła­
snych rąk“. W edług bliższych wskazań W ielkiego  
Księcia, otrzymywane artykuły będą drukowane i w y­
dawane na widok publiczny w zeszytach , bez wyzna- 
ozania dla ich wychodzenia jakichkolwiekbądź termi­
nów, oryginały zaś będą zachowywane w całości.

Z taką samą prośbą i w takim samym colu Jego  
W ysokość zgłasza się do osób posiadających materja- 
ły  dotycząoe wojen zakauknzkich, szczególnie ostatniej 
1853— 1856 r.

Forma ekspozycji, forma i kształt rękopistnujnie po­
winny krępować jego autora lub posiadacza; niezbę- 
dnem jest tylko aby przy wysłaniu lub osobistem do­
ręczeniu dzieła dawane były wskazówki: przez kogo i 
jeżeli to zasługuje na uwagę, przy jakieh warunkach, 
zostały napisane.

* Najjaśniejszy Pan, 30 sierpnia r. b., Najmiłościwiej ra ­
czył udzielić w Wydziale Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, na- 
stępujące nagrody: r a d c ó w  t a j n y c h  rzeczywistym ra
<*om stanu: cslonkowi Rady Ministra Spraw NY ewnętrzn) c , cz on- 
kowi zarządzającemu czynnościami Głównej Instyatucji ^yaupo- 
Wej Czerniawskiemu i gubernatorowi połtawakiemu ̂  M artyno- 
tfotoi- r a d c y  s t a n u  —  referentowi Czasowej Komisji do 
spraw' włościańskich gubernij Królestwa Polskiego, radcy kole­
gialnemu Łazarewskiemu-, o r d e r y :  ś w.  A n n y  1- e j  k 1 a-
Sy:  gubernatorowi liflandzkiemu, jenerał - majorowi baronowi
Wranglowi- rzeczywistym radcom stanu: woroneżskiemu mar­

szałkowi szlachty Szydłowskiemu-, członkowi Czasowej Komisji 
do spraw włościańskich gubernij Królestwa Polskiego NieratO- 
wowi i dyrektorowi Departamentu Spraw Ogólnych Ministerstwa 
SPtaw Wewnętrznych Zaice; ś w. S t a n i s ł a w a 1 - e j  k l a -  
9y :  gubernatorowi tauryckiemu, jenerał-majorowi z Orszaku Je  
S° Cesarskiej Mości Kawelinowv, rzeczywistym radcom stanu : po 
mocmkowi zarządiającego Oddziałem Ziemskim Ministerstwa Spraw 
5\ewnętrzuych Bychowowi; zarządzającemu Kancelarją s t .-p c  
tersburgskiego naczelnika miasta Chrystjanowiczovn i oeselskie 
mu marszałkowi 82lacht Freitagowi von Lorenhofenowr, ś w. 
W ł o d z i m i e r z a  4 _ t e j k‘ j a B y —  referentowi Czasowej 
Komisji do spraw włościańskich gubernij Królestwa Polskiego, 
radcy kolegjalnemu Sosnowskiemu] ś w .  A n n y  2 - j  k l a s y

W imieniu Jego Cesarskiej W ysokości W ielkiego K sięcia  
M ichała M iko łajew icza , N am iestnika K aukaskiego i Głó­
w nodow od zącego  arm ją K aukazką, do w sz y stk ich  m a ją ­
cych  m a terja ły  do h isto r ji w o jn y  i panow ania rosjan  na 

K aukazie i za K aukazem .
(25 sierpnia 1874 r., St. Petersburg).

Dziś upłynęło piętnaście lut od dnia, kiedy wzięcie 
do niewoli Szamila przez wojska pod dowództwem gło- 
wnodowodzącego annją. Kaukazką, obecnie jerierał-feld- 
marszałka księcia Barjatyńskiego, położyło^ koniec dłu­
goletniej wojnie w tej części Kaukazu, gdzie wojna by­
ła najcięższa i najkrwawsza; w maju roku bieżącego 
upłynęło dziesięć lat od czasu kiedy do podnóżka Tro­
nu W szechrosyjskiego m ógł być skłoniony, jako uspo­
kojony, cały Kaukaz od mórz Czarnego i Azowskiego 
do morza Kaspijskiego. Zbliża się czas spokojnego, 
bezstronnego ocenienia działań władzy ruskiej i wojsk 
ruskich i ich przedstawicieli na polu, zajmujacem miej­
sce wydatne w historji Państwa Ruskiego.

Przez niektóre osoby w różnych wydaniach i w ró­
żnym czasie drukowane były oddzielne szkice epok 
wojny Kaukazkiej; stopniowy rozbiór licznych archi­
wów pozwolił przystąpić do opracowania historji wojny 
i panowania rosjan w kraju Zakaukazkim od pierwsze­
go ukazania się naszych wojsk w tym kraju. D la  cał­
kowitości i dokładności podobnej roboty przypada ży­
czyć ukazania się na widok publiczny tych opisów na­
ocznych świadków i działaczy, które zachowywane są 
u autorów lub ich potomstwa i dotychczas, dla jakich­
kolwiekbądź powodów nie zostały wydane.

Na współczesne® pokoleniu, któremu przypadła 
szczęśliwa dola zobaczenia wojny, zdającej się nieskoń­
czoną, skończoną, zobaczenia gór, zdających się niedo- 
stępnemi, pokrywającemi się zjawiskami życia pokojo 
wego, na naszem pokoleniu ciąży święty obowiązek, 
uchylając czoło przed czynami ojców, złożenia swojej, 
według sił, cegiełki do tego, aby godne pamięci nie 
zostało zatarte przez czas, aby nie pozbawić historji 
należących do niej sławnych kart. Dzielne^nazwiska 
osób, które zdobyły sobie sławę w wojnie Kaukazkiej 
i ich czyny powinny na wieki ożywiać duch armji ru­
skiej i ludu. B ieg utrwalenia władzy ruskiej i życia 
ruskiego w miejscowości, odznaczającej się naturalne- 
mi przeszkodami, bieg uspokojenia licznej, wzrosłej jw 
samowolności ludności, godne są starannego zbadania. 
Ogrom ofiar wszelkiego rodzaju, złożonych wojnie Kau­
kazkiej ze wszystkich stron Państwa R usk iego , niema­
ło rodzin, przedstawiciele których oddali życie swe w 
górach i wąwozach Kaukazu, dają podstawę i prawo 
do życzenia, żeby szczegóły wielkiej walki, spowodo­
wanej przez konieczność historyczną, a rezultata której 
corocznie obficiej uwydatniają się, nie pozostawały ob- 
cemi ani dla ruskiego umysłu, ani dla ruskiego serca.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

W lia o m o ś c i  KRAJOWE.
* Z lo terji faa tow ej urządzonej 14 (26) lipca r. b. w 

Ł ęcsycy  na szpital Sw. Mikołaja, otrzymano czystego do­
chodu rs. 1,335 kop. 85 %  z którego po przejrzeniu i za­
twierdzeniu rachunków, wypłacono wierzycielom szpita­
la na rachunek zaległości po koniec 1873 roku, rubli 
1,025 kop. 22, resztę zaś rub. 310 k. 63 Vj przeznaczo­
no ua meliorację, sprawienie bielizny i t. p. potrzeby.

(Gaz. Warsz).

*, Ceny targow e byd ła , zboża i innych artyku łów  ż y ­
w ności w  m ieście Suw ałkach  od 14 (2 6 ) sierpnia uo 21 
sierpnia (2  w rześn ia) 1874 r. Za konia od 25 rub. do
70 rub., za wołu od 25 do 40 rub., za krowę od 15 
do 35 rub., za cielę od 2 rub. do 4 rub., za wieprza 
od 15 rub. do 30 rub., za owcę lub barana od 1 rub. 
50 kop. do 2 rub.; za czetwert: żyta 8 rub. kop., jęcz­
mienia 5 rub. 20 kop., owsa 4 rub. 30 kop., gryki 7 
rub. 50 k., grochu 7 rub. 60 kop., kartofli 2 rub. 30 k.; 
za czetwerik: kaszy pszennej 1 rub. 80 kop., jęczm ien­
nej 1 rub. 25 kop., gryczanej grubej 1 rub. 80 kop., 
drobnej 1 rub. 60 kop.; za pud: mąki pszennej 1-go  
gatunku 2 rub. 35 kop., 2-go gatunku 2 rub. 15 
kop., żytniej 1-go gatunku 1 rub. 25 kop., 2-go ga­
tunku 65 kop.; za funt: chloba pytlowego 3 Ł/4 kop., 
razowego 2 kop., mięsa wołowego 1-go gatunku 
7 7s kop., 2-go gatunku 7 kop., cielęciny 6 Ł/j kop., 
wieprzowiny 1-go gatunku 9 kop., 2-go gatunku 8 l/3 
kop., baraniny 57s kop. (D zim . Gub. Suw.).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
•  W  dniu 3 (15) sierpnia, do mieszkania jednego  

z tutejszych urzędników, w czasie jego  nieobecności, 
niewiadoma dama przyniosła dwa złote zegarki dam­
skie. L powodu nie zgłoszenia się tej damy po od­
biór po mienionych zegarków, takowe oddane zostały 
na korzyść M ikołajewskiej ochrony dla dzieci żołnier­
skich.

* W  uzupełnieniu podanych w JN; 140 Dziennika 
Warszawskiego wiadomości, pośpieszamy dodać, że spra­
wy podlegające ju r isd y k cji sądów  pu łkow ych, war­
szawskich szpitali wojskowych: Ujazdowskiego i A le­
ksandryjskiego, oraz warszawskich Nr. 1 i 2 i war­
szawskiego Aleksandrowskiego magazynów prowian- 
ckich, będą należały do sądu pułkowego warszawskie­
go bataljonu gubernjalnego; sprawy zaś podlegające 
juryzdykcji sądów pułkowych zarządu warszawskiego 
okręgu żandarmerji, warszawskiego gubernjalnego za­
rządu żandarmerji, z podwładnemi mu powiatowemi 
zarządami żandarmerji, zarządu żandarmsko-policyjne - 
go kolei żelaznych w Królestwie Polskiem  z podwła­
dnemi mu oddziałami kolei żelaznych: warszawsko-wie- 
deńskiej, warszawsko-bydgoskiej i warszawsko-tere- 
spolskiej, oraz osób wileńskiego zarządu żandarmsko-poli- 
oyjnego kolei żelaznych, będących w obrębie warszaw - 
skiego okręgu pułkowego, będą należał) do sądu puł­
kowego warszawskiego dywizjonu żandarmerji. Spra­
wy podlegające juryzdykcji sądów pułkowych innych

oddziałów warszawskiego okręgu wojskowego, konsy- 
stujących zewnątrz W arszawy, będą należały do są­
dów pułkowych tych oddziałów wojsk, które wyzna­
czone są w oddzielnym wykazie, dołączonym do roz­
kazu do wojsk warszawskiego okręgu wojskowego z 1 
maja 1874 roku, J)£ 81.

* W  rozkazie do warszawskiej policji wykonawczej 
zamieszczono: W  skutku prośby antreprenerów truppy 
dramatycznej dającej przedstawienia w ogródku ,,E l- 
dorado“, Józefa Teksla i Apolinarego Choromańskiego, 
JW . Jenerał-Gubernator zezwolić raczył podającym, 
na kontynuowanie tychże przedstawień do 19 września 
(1 października) r. b.

* Warszawska Gazeta Policgjna zamieasem następujące
w ypadki m ie jsk ie :

—  W nocy z dnia 80  na $1 sierpnia (z 11 na 12 wrze­

śnia) r. b„ atnrozakonny Mordka N&stigal lat 8 7 wieku liczący,

przybyły z miasta Radzynia, gubernji Siedleckiej, tamtejszy mie­
szkaniec, stanąwszy podróżnie w domu zajezdnym A? 1 na pla­

cu Grzybowskim, na poręczy ganku od strony podwórza powie­

sił się i chociaż natychmiast został zdjęty i udzielaną miał po­

moc lekarską, wszelako do życia przywróconym być niem ógł. Na- 
stigal, według opowiadań znajomych, cierpiał pomięszanie zmy­

słów.
—  W dniu 31 sierpnia (1 2  września), w ucząstku Bielań­

skim, w domu pod As 22 przy ulicy Muranowskiej, zapaliła się 

szopa drewniana z wapnem niegaszonem, a od takowej dach na 

oficynie drewnianej i domu frontowym, lecz ogień natychmiast 

przez straż ogniową ugaszonym został, przyczem szopa spłonęła 

i dla powstrzymania szerzenia się ognia część Jachu zdjęto 

Dom ubezpieczony, straty poniesione przez właściciela nie prze­

chodzą rs. 50 0; mieszkańcy zaś w zniszczonych rzeczach podają 

straty na rs. 3 0 0 . Pożar wybuchł w skutek zapalenia się wa­
pna niegaszonego, od przeciekającego przez zniszczony dach de­

szczu.
—  W nocy z dnia 81 sierpnia (1 2  września) na 1 ( 1 3 )  wrze­

śnia r. b., Jan Gansocki robotnik, pracujący przy budowie mo­

stu nowego na rzece W iśle, lat 3 0 wieku liczący, w skutek nie­

ostrożności, ze słupa murowanego spadł w' wodę i utonął. Ciało 

jego  wydobyto.
—  W dniu wczorajszym, o godzinie 4 '/4 z rana, w domu 

pod Ar 5 7 przy uley Solec, wybuchł pożar, który wkrótce przez 

straż ogniową powstrzymanym został; przy czem drewniane za­
budowanie, w którem mieściły się stajnie i kloaka, prawie zupeł­
nie spłonęły, w przyległej szopie ze składem desek, dach, słupy 

i deski, w części uległy spaleniu, a w części rozebrane zostały, 
na dwóch oficynach części daohów, celem powstrzymania szerze­

nia się ognia zdjęto, oprócz tego w sąsiednim domu p o i A? 59 , 

komórki drewniane spaliły się, a kloaki w pewnej części uległy 

uszkodzeniu. Domy te były ubezpieczone, straty nie są dotąd 

wiadome. Przy gaszeniu ognia, brandmajster części S-ej Rosset, 

uległ mocnemu poparzeniu ręki lewej, dwóch zaś niższych sto­

pni straży ogniowej, ulogło nieszkodliwemu skaleczeniu, któryoh 

po opatrzeniu, pozostawiono w komendzie.

I INNYCH GUBERNIJ.
* O pobycie Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego 

Pana w Moskwie, Ruski Inwalid podaje następujące 
szczegóły:

22 sierpnia (3 września), o godzinie 10-ej z rana, 
Najjaśniejszy Pan raczył odbyć przegląd wszystkich 
wojsk znajdujących się w obozie Chodyńskim.

Na przyjęcie Jego  Cesarskiej Mości, wojska uszy­
kowane były w pięć linij, frontem do szosy peters- 
burgskiej. W pierwszej linji stały: szkoła wojskowra 
Aleksandrowska, l-sza  d y w iz ja  grenadjerów i 2 -g i 
pułk sofiski piechoty; w drugiej linji 18-ta dywizja 
piechoty i 4-ty  pułk koporski piechoty; w trzeciej li­
nji— dywizjony piesze artylerji i artylerja piesza; w 
czwartej linji— l-sza  dywizja jazdy i l-sza  brygada
artylerji konnej, i w piątej linji —  tabór wojsk. P ie ­
chota uszykowana była kolumnami dwuplutonowemi 
od prawego, mając kompanje strzelców, w takiohże 
k o l u m n a c h ,  na lewych^ skrzydłach swoich pułków. D y ­
wizjony piesze arlylerji tworzyły dwie kolumny dwu- 
plutonowe od prawego; jazda stała w kolumnach puł­
kowych szwadronowych od prawego, artylerja zaś i ta­
bór stały frontem rozwiniętym.

O godzinie 10-ej z rana, Jego Cesarska Mość, w  
towarzystwie wielkiego księcia M eklemburgsko-Szwe- 
ryóskiego, księcia następcy tronu M eklemburgsko-Szwe- 
ryńskiego, księcia Aleksandra Niderlandzkiego i licz­
nego orszaku, raczył wyjechać konno z pałacu Piotrow-



skiego. Najdostojniejsi goście byli w m undurach rus- C zytam y w Mosk. Wied.: D nia  23 sierpnia (4  pja fac-sim ilowa w łasnoręcznego a nicw ydanego te s ta -, austrjacką  E lżbietę, spodziew ane jest, pod ług  najnow
kichT przy wstęgach orderu  św. A ndrzeja. N ajjaśniej- w rześnia), Najjaśniejszy P an , wraz z W ielk im  Księciem  me[ltu N apoleona I ,  k tó ry  znajdow ał się w rękach by- j szych rozporządzeń, dopiero W początku października.
szv P an  raczył Dzbliżyó się do praw ego skrzyd ła  p ie r- Sergjuszem  A leksandrow iczem  i z Swemi najdostoj- j  Q spow iednika N apoleona I, księdza Vignali 

3 .............3- - --— „ i wSłoA! nipia^pm: orośćmi: wielkim  księciem M ek lem b u rg sk o -, rwszej lin ji i jadąc wzdłuż frontu 
się z każdym  bataljonem
przyw itanie Jeg o  Cesarskiej M ości nieum ilkając 
okrzykam i .h u ra .” Za Najjaśniejszym

P rze-

O bjeżdżając linje, N ajjaśniejszy P an  raczył w inszo­
wać pułkom  riazańskiem u piechoty _ i moskiewskiemu 
le jb-grenadjerów  Sw ego Im ienia ich święta pulko-

Objechaw szy wojska, co trw ało  przeszło pół godzi-
—  — — .  «  r  .  '  _   V  n i n  M  A  A  W  r .  / 1 /  J  Ś m A  /  i i P I  r t  I

w ego

frontu wojsk raczy ł witać , niejszemi gośćm i: wielkim  księciem m e*  em uurgsau- ( ch ten  dokum cnt w cj wielu lat> k s ;,d z  V i-
W oiska odpow iadały n a ; Szweryńskm i, księciem następcą tronu  M eklem buigsko . J o  _ _ . , .

r i e i  Mości nieum ilkającem i i  Szw eryńskiego i księciem  A leksandrem  N iderlandzkim , j gnah pokazyw ał go k ró low i H ieronim ow i, k tó ry , ja k  się 
P anem  i wyso- i raczył być na obiedzie u jenera ł-guberna to ra  m oskiew- ; w yraża mój znajomy .p ła k a ł poznawszy charak ter swe­

ll iemi ' gośćmi"Techała powozem w ielka księżna M eklem - skiego. P rzez całą ulicę T w e rsk ą Je g o  C esarska Mość j gQ brata>-> J eg0 gyil) książę N apoleon „również p ła-
burgsko-Szw eryóska. _  .  . £ * 7 $  | U l ."  Z a t r z y ^ H  „„ i u aiebia „ a  k ilka  dni r ę k o p t a  i

n il ulicę Tw erską i plac przed domem je n e ra ł-g u b er- j postarali się zrobić najdokładniejszą jego  kopję. Ksiądz 
natorskim . W  chwili przyjazdu Jeg o  Cesarskiej M o- j V ignali, odebrawszy ten dokum ent, uznał za swą po­
ści, okrzyki serdeczne ludu zespoliły się_ z dźwiękami j wjnnośó rozsta(t się z nim  dpiero po w stąpieniu na tron

 _______________  , . . m uzyki wojskowej k tó ra  g ra ła  na g e m  u wejścia do | N  1<jona m  . posp;e8Zył wręozyć g0 przyvVrócicielo-

ny , Jeg o  C esarska. | g o r a k o i^ p ^ ta f ^ N ^ i jS ^ iS a iS io  Pana. u 's tó p  schodów I wi dynastji bonapartystow skiej. Ten ostatni, ze swej
w ać 'oTzed Na'iiaśm eiszym  Panem . Piechota defilow ała! głów nych, przyozdobionych wspaniale kw iatam i i krze- 8trony) dowiedziawszy się o osnowie dokum entu, p o -

W  S S T S h S K j *  Uk^  S°  ,k ,d  j *  « .* > •

k a l e m a  ,  oddziałów defiluj,«y fb , !

a t s s t t  . ~ 4 .  V  r f f t : .  , v . , ,r  " i przyjezdzie N ajjaśniejszego P ana. l i z e z  cały « z a s ,̂ eoaJ, gwym na8tępeo,n „usunąć od tronu  linję króla lio-

W yP rzy  pow tórnem  defilowaniu, piechota szła kołu- j " t łS m r  oświetlony i lenderskiego, L u dw ika ,” pod pozorem, że król L udw ik
m nam i pułkow em i, przyczem  wszvstkie oddzia y - : m ieniam j słońca elektrycznego i blaskiem ogni ben- i był pierw szym  k tóry  opuścił N apoleona I, kiedy zdra-
c z y c o n e  także zostały podziękowaniem  M onarszem . gal8kich> tłoczyt aię na placu w' nadziei oglądania Naj-1 dzil() ; 0 8zczęście. T ak i je s t dokum ent, k tóry

P o  skończonej defiladzie, Jeg o  L esars lej i ości j aśn;ej gzeg 0 p ana. P o  skończonym  obiedzie, Jeg o  C e - . kg. N a , on n ;e zaw ahałby się, ogłosić d la te g o ,  
p rzedstaw iali się adjutanci tyeh odclziałow, Ktoiy n ka ju (l^  raczvł pozostawać w domu lenera ł-guber- j . , j , v ,u ni.»vi»eińł
N ajjaśniejszy P an  raczy być Szefem, ja k  rów nież o r-  natQra d0 godziny 9 ej , poezem udał się na dw o rzec . a 7 \°™  8I? 0 no'vaa s ''-> znaidu
dynanse i posyłki kom pani] i szwadronów Im ienia J e -  żelaz£ej m oskiew sko-kurskiej, dokąd odprow a- i z O uslehurst. K opja fac-sim ilow a testam entu znajdu-
go Cesarskiej Mości. _ dzały  Jeg o  C esarską Mość osoby przewodniczące we j j^ t.a 8ję w j eg 0 rękach, nie dopuszcza, ja k  się zdaje,

N astępnie, zgrom adziwszy wszystkich dowódców i władzach stolicy. Cała droga, k tórą  Najjaśniejszy Pan j n ,lj mn;ej azej  wątpliwości o podrobieniu. „N ie mogę nie-
podziękowawszy im za dobry  stan pow ierzonych im od- j  jechać, od domu jen e ra ł-g u b ern a to ra  do dw orca e_ powiada au tor a r ty k ułu w k o ń c u -  zaręczyć
Piotrow skiego. 8 Mosć raC^ ł Wr0Clć d °  PałaCU| drog , zelaznej, przepełń,ąna, była tłum am i ludu. | ZR pnuvdziwość wszyetkichityoh szczegółów. Dość będzie

1023 sierpnia (4  września) odbyła się w obecności j # kam ieniec-podolskiego zarządu miejsco-
N ajjaśniejszego P an a  m ustra korpusow a jed n o stro n n a  wegQ Tow arzystw a pieięPgn owania ranionych i chorych

pokazał. W  tym  tajem niczym  dokum encie zaw iera się 
co następuje: N apoleon I  przew idyw ał wygaśnięcie swe­
go potomstwa. W  razie śmierci króla rzym skiego, za-

. , wmjskowych, gubernato r podolski M uchanow , zawiado- takieh poniżających wyjaśnień; zresztą oddaw na już je s t
wojska u- że w łościanje wszystkich włości gubernji podol-

w
one

wojsk znajdujących się w obozie,
N a przyjęcie Jeg o  C esarskiej Mości, 

staw ione były w szyku rezerw ow ym , w tern miejscu 
k tórem , stosownie do ułożonego zam iaru, mają
zgrom adzić się po opuszczeniu biw aków . 1-sza ywi r̂zy kopiejki, w ciągu zaś następnych pięciu î  dziesię- 
zja grenadjerów  i 18-ta dyw izja pieclioty z ich a rtv  e p Q  j e d n e j  kopiejce od duszy rew izyjnej, na

i szkoła wojskowa A leksandrow ska uszy -owane rzecz pom ienionego Tow arzystw a. D otąd w płynęło na 
lasku W sieśw iackiego, frontem   ̂ ao  ^  powyżgzy> Q(1 kilku ty lko  zarz%dów włościowych,

powtórzyć, że zakom unikow ał mi je  jeden  z bonapar- 
tystów, oddany svvej spraw ie i niezdolny do zm yślenia

skiej, p rzy spółudziale pośredników  polubownych, 
chw alili otiarować corocznie: w pierw szym  roku

u-
po

rjtj. 1 S ń K k łltl n w j o u w i f  «     -̂ » 1

były koło m ałego lasku W sieśw iackiego, rontem  o PQWyzgzy od kilku
cm entarza W agańkow skiego . B ry g ad a  zbiorow a 1-ej j ^  ^  f i  kop_
dywizji piechoty, z trzem a baterjam i 3 -ej b rygauy  a r -  p o  daniu  Q temj 13 8;erpaia) do Najwyższej wia-
ty lerji, stały  przed środkiem  dwóch t ywizij _ piGc 10 y. cJomości Najjaśniejszej O piekunki, Je j C esarska Mość 
Jazda , z a rty le rją  konną, sta ła  na lewo od piechoty. i rozkazać raczyja podziękować wszystkim vyłościanom 

O rodzinie 10-ej z zrana, N ajjaśniejszy Pan raczył gUbern ji podolskiej za ich ofiary, ja k  rów nież pośre - 
wyjechać z pałacu P io trow skiego  i przyw itaw szy się z , dnikom  polubownym  i prezesowi podolskiego ^miejsco­

we -wiadomo, że stronnictw o to szarpane jest p r;ez  
w nętrzne rozterki i że m łodsza jego  lin ja  wcale nie p ra ­
gnie oszczędzać swych starszych przyjaciół z Chisle- 
hurst.”

Gazeta Królewiecka donosi, że konfirm ow any 1 w rze­
śnia, najstarszy syn księcia następcy tronu  niem ieckiego, 
F ry d ery k -W ilh e lm , wstępuje w jesieni, do zakładu, 
znanego pod nazwiskiem  „Lyceum  F rideric ianum ” w 
K assel, a zostającego od 1870 roku  pod zarządem  do­
k to ra  V ogla. K siążę ma teraz 151/, la t i dawno już 
złożył w jednetn  z gimnazjów królew ieckich egzamin 
dla w stąpienia do jednej z wyższyoh klas. Obecnie 
wstąpi on praw dopodobnie do unter-prima i przebędzie 
w K assel aż do egzam inu dojrzałości, k tórem u podda 
się na rów ni z innym i uczniami za półtora roku  lub 
dwa lata. W y b ó r byłej stolicy elektorstw a heskiego 
uspraw iedliw ia się, naturalnie, piękną i zdrow ą m iej­
scowością, dobrą reputacją  zakładu, Wspaniałem p o ­
mieszczeniem dla księcia w pałacu K asselskim , w zam ­
ku W ilhelm shóhe, a wreszcie dawnem życzeniem lu ­
dności u jrzen ia  pośród siebie potomka pruskiej rodziny 
m onarszej.

* J a k  donosi gazeta Union de Vaucluse, damy lo ta- 
ryngskie, przeważnie w M etz i N ancy, przyjęły stronę 
D on Carlosa i przysposobiły d la  jego  band 5,000 k o ­
szul. W  M etz, w edług tejże gazety otw arte zostały 
składki na uzbrojenie kaw alerji karlistow skiej. Zna­
lazł się człowiek k tó ry  ofiarow ał 10,000 franków . 
W  F ro h sd o rf dow iedziano się o tem i h rabia Cbam - 
bord, za pośrednictwem  biskupa w M etz, posłał do u- 
czestników składki list, w którym  dziękuje im za po­
parcie udzielane jego  siostrzeńcowi. W* pozostałych 
departam entach F ran c ji rów nież zbierane są w d a l­
szym ciągi sk ładk i na karlistów . O dbioru i przesyłania 
pieniędzy i innych ofiar do m iejsca przeznaczenia po­
djął się przechrzcony starozakonny, L iebm an w Paryżu.

g renad jerów , b rygady  zbiorowej 1-ej dywizji piechoty, wojskowych.
18-ej d j  wizji piechoty i 1-ej dywizji jazdy , z ich ar- 
ty lerjam i, tw orząc część arm ji blokującej M oskwę, roz- » Krom zt WieaL donosi, że 24 sierpnia p r iy b y ł  Z 
lokow any był koło wsi W sieśw iackiej, d la obserw ow a: j pet erhi)fu, do W ielkiej zatoki, parostatek  k o ło w y  „Jer- 
nia nieprzyjaciela, k tó ry  zajął M oskwę na p rzestrzen i;; pod flagą j eg0 C esarskiej W ysokości W iel-
pom iędzy rogatkam i T w erskiem i a rzeką  M oskwą. k . Kgi ■ M ichała M ikołajew icza. W ie lk i Książę
Poleconem  było korpusow i przeszkodzić nieprzyjacielo- życzył gobio 0bej rzec forty  i kazać w ykonać z tychże
wi przebić się przez linję b lokady, w którym  to ce u j w ystrzajy bojowe do tarczy ruchom ych. L ecz z powo-
m iały być obrane dogodne pozycje obronne. j du ostrego w iatru , tarcze nic m ogły być w ysunięte z
otrzym anych jakoby  wiadomości, siły  nieprzyjacielsK te  ̂ fortu  . ze<rląd ał.ty ierji  fortecznej ogran iczył się je -  
zaczęły ukazyw ać się od strony  roga tek  P resm en sk ich ., nfl obejrzeniu fortów  „P aw eł“ , N r. 3-ci i „K on-

M ustra  zaczęła się od tego, że dyw izja jazdy, z i 8tanty “, przyczem wszelakoż z fortu  „Paweł*że ayw izja jazuy, z 8tanty«} przyczem wszelakoż z to rtu  „ r a w e i"  dano 
dwiem a baterjam i konnem i, posłana była ku craenta- j  k d ka strzałów  b jow ych. Po obejrzeniu fortu^ „K o n - 
rzow i W agańkow skiem u. B rygada  zbiorow a 1-ej dy - 8t anty u, 0 godzinie 4 po południu, Je g o  C esarska 
wizji piechoty przeznaczona była  do p o d trzy m an ia , W ysokość W ielki Książę M ichał M ikołajew icz raczył 
jazdy. W szcząwszy bitwę z nieprzyjacielem , jazda  | uda(i 8ję na parostatku „Jermołow**, z pow rotem  do 
przekonała się, że cm entarz W agańkow ski i p rzy leg ła  p ete rhofu. 
do niego część drogi żelaznej, zajęte są przez nieprzy- 

nlpnrzviaoielskie nie przestają wy-iaciela i że wojska nieprzyjacielskie nie przestają wy­
chodzić przez rogatk i P resn iensk ie . D la  tego powodu 
rozkazano brygadzie zbiorowej uszykować się do boju, 
po za obrębem  ognia a rty le rji nieprzyjacielskiej. J a z ­
da będąc zmuszona cofnąć się, skierow ała się na 1 ie- 
trow skoje-Zykow o i zatrzym ała się koło m ałego lasku 
W sieśw iackiego.

B rygada zbiorow a, po cofnięciu się jazdy, w ysunę­
ła  się naprzód dla atakow ania nieprzyjaciela, k tóry  
zajm ow ał cm entarz i p rzy leg łą do niego część d rogi 
żelaznej. Supponow ano, że atak ten  został odparty. 
B ry g ad a  zbiorow a, cofając się, przeszła przez linję bo­
jow ą dywizji grenadjerów . 18-ta dyw izja piechoty po­
została w rezerw ie za lewem skrzydłem  dywizji g re-

nadjD yw Iżja g renadjerów  pow strzym ała przeciw nika, 
k tó ry  ścigał b rygadę zbiorow ą i poczęła następnie na­
cierać. P rzy  rozpoczynaniu tego natarcia, znaczne si­
ły  nieprzyjacielskie w yszły z roga tek  Tw erskich i skie­
row ały  się na pole C hcdyńskie. P rze to  18-ta dywizja 
piechoty, uszykowawszy się do boju, zaczę a nacierać 
na rogatk i T w erskie i zm usiła n ieprzyjaciela do cot- 
nięcia się do M oskw y. B ry g ad a  zbiorow a i 1-sza a y ­
wizja jazdy  stały wtedy w rezerw ie, za środkiem  obu

d y łA takiem  ogólnym  dwóch dywizij zakończyła się 
m ustra korpusow a. P rzez c a ł y  czas trw ania m ustry,
N ajjaśniejszy P an  raczył znajdować się przed środkiem  
lin ji bojowej. P o  m ustrze, Jeg o  C esarska Mość ra ­
czył w wyrazach łaskaw ych w ynurzyć dowodzącemu 
wojskami Swe zadow olenie ze stanu w ojsk pow ierzo­
nego mu okręgu, ja k  również raczył dziękować wszy­
stkim  dowódcom  i wojskom.

N astępnie przedstaw iali się N ajjaśniejszem u P an u  
adjutanci" tych oddziałów, k tórych N ajjaśniejszy Pan 
raczy być Szefem, ja k  również ordynanse i Ppsyłki 
kom panij i szwadronów lin ien ia  Jeg o  Cesarskiej M o ­
ści. Po tych przedstaw ieniach, Je g o  C esarska M ość  
raczy ł wsiąść do powozu i wśród radośnych okrzyk o w 
,,h u ra“  ze strony ludu, k tó ry  przyszedł w znacznej l i ­
czbie z m iasta, raczył udać się do pałacu P io trow - 
akiego.

O godzinie 5 ‘/a po południu dany był u jen e ra ł-  
guberna to ra  m oskiew skiego obiad, zaszczycony obecno­
ścią N ajjaśniejszego Pana.

W yznaczony na 22 sierpnia (3 września) p rzeg ląd  
strzelania nie przyszedł do skutku dla braku  czasu; 
w oiska przeto nie m iały, niestety, szczęścia popisania 
sie Drzed Je* o  C esarską M ością z postępow swoich 
w strzelaniu. °U w ażam y za stosowne nadm ienić tu , że 
na k ilka dni przed przyjazdem  Najjaśniejszego l ana, 
na przeglądzie odbytym  przez dow odzącego wojskami, 
oddziały z piechoty i z pułków  dragonów , k tóre  s trze­
la ły , osiągnęły rezu ltat więcej m z  ychUkara -
i ułani, którzy  strzelali z rozdanych im rezui ta ty
binów o 300 i 600 kroków , osiągoęa dob ie  le z i l  y. 
P rzełożono o tem N ajjaśniejszem u P anu .

K om unikując ten krótki opis, n i e  m o ż c m y  nie wsim- 
mnieć o tem, że w szyku znajdowali się t a k ż e  żołnie- 
rze z ostatniego poboru, k tórzy  weszli do > J • 
lutym  i m arcu i którzy zdołali przejść cały  'u rs  wy 
kształcenia, zarówno frontow ego, jak i nauki s rze a 
nia; ci żołnierze nowozaciężni zaszczyceni zostali po­
dziękowaniem  Cesarskiem  na rów ni z swymi s ta rszy ­
mi kolegami.

TELEGRAMY
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

P a r y ż ,  14 w rześn ia. Przy w yborach w  departa­
m encie Maine i Loary, Maiile republikanin otrzym ał 
45,187 g łosów , Bruas kon serw atysta  26,125 a Berger bo- 
napartysta 25 .420  g łosów ; żaden z nich nie z o sta ł w y ­
brany; ba lotow anie j e s t  konieczne.

B e r l i n ,  14 w rześnia. —  K siążę Alfans A stu ry jsk i, 
w  to w a rzy stw ie  trzech oficerów , dziś rano w  drodze 
z Londynu przez Bruksellg i Hanower, przybył tutaj 
stan ą ł w  hotelu R oyal.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Z Paryżu podają do gazety Gironde, następując! 

ciekawe wiadomości o niew ydanym  testam encie N apo­
leona I ,  k tórego kopia fac-similowa ma się niby znaj 
dować w rękach H ieronim a B onapartego. „W iadom o— 
pisze korespondent pomicnionej gazety— że od pew ne­
go czasu je s t mowa o rozdw ojeniu w stronnictw ie h 
napartystow skiem . M am  możność podania wam w tym 
względzie bardzo ciekaw ych i bardzo szczegółowych 
wiadomości, k tó re  otrzym ałem  od jed n e j ze znakom i­
tych osób stronnictw a. B onapartyści w ogóle, a mój 
znajom y w szczególności, w yobrażają sobie, że przy 
w rócenie cesarstw a jest ty lko  kw estją czasu. Ju ż  kłócą 
się o podział łupu. Jed n i z nich, młodzi, pragnęliby, 
aby m łody arty lerzysta  w W ool wieli p rzy jął bez p rze r­
wy tradycje 1870 r. i radzą mu aby przy swem uka­
zaniu się na świecie, nie by ł skąpym  w obietnicach li­
beralnych. B yłoby to cesarstwo konstytucyjne i liberał 
ne, pojednanie z „dawneini stronnictw am i”, jednem  sło ­
wem m rzonka E m ila O llivier, k tó ra  m iała fatalny ko 
niec i doprow adziła do uchwały ludu i wojny. Inni 
fam ilijni przyjaciele byłej cesarzowej, przeciwnie, wy 
chwalają rząd z 1852 r. Są to teraz najpotężniejsi do 
radcy, których słuchają bardziej niż innych; naturalni 
głównym  ich przeciwnikiem  je s t książę N apoleon. N a­
leży przytem  nadm ienić, że wszystkie podaw ane *" 
wiadomości, pochodzą od osoby, któru  za drugiego ce 
sarstwa g rała  rolę w iernego i przyw iązanego sługi. T ak  
według niej, książę N apoleon niby postanowił użyć na 
swą obronę wszelkich środków , będących w jego  rozporzą 
dzeniu. Stronnictwo „starych bonapartystow , zam ierza 
walczyć przeciwko pow tórnem u jeg o  w yborowi do ra  
dy jeneralnej korsykańskiej i postawić przeciw ko nie 
mu kandydaturę księcia K aro la  B onapartego. B yłby 
pierwszy ak t spisku, k tóry  zależałby na usunięciu ot 
sukcesji do tronu  cesarskiego linji H ieronim a Napo 
leona i zastąpienia go gałęzią Canino. Tymczasem 
książę N apoleon ma w swoich rękach dokum ent, który 
zam ierza ogłosić w krótce. D okum entem  tym  jes t ko

* R oztrząsając w iadomy list hrab iego  C ham bord do 
)o n  K arlosa, John  Lem oine pisze między innemi: „O d­

dzielam y stanowczo i starannie spraw ę F ran c ji od spra­
wy karlizm u, — nie dla tego zresztą, aby D on K arlos 
nie interesow ał nas wcale. Pew nego pięknego poran­
iu , zapalim y świeczkę za powodzenie jego  oręża, albo­
wiem zdaje się, że jeśliby  nie był królem  hiszpańskim, 
to m ógłby się stać królem  francuzkim , a tak a  perspe­
ktyw a nie ma dla nas nic pow abnego. Nie je s t nam 
tajno, albowiem  często nam o tem przypom inali, że dom 
A ndegaw eński, k tó ry  się przedostał do H iszpanji przy 
judw iku  X IY , ma dawniejsze praw o do tro n u  francuz- 

kiego, aniżeli dom orleański. K iedy w ostatnich latach 
panowania K aro la  X  była mowa o przyw róceniu w 
liszpan ji praw a narodow ego co do przyw ileju kobiet 

względem następstw a na tron , k ró l ciągle mówił do 
księcia orleańskiego: „kuzynie, to się więcej ciebie do­
tyczy, aniżeli nas”. I  rzeczywiście, dom A ndegaw eń­
ski, pozbawiony tro n u  h iszp a ń sk ieg o , może, ja k  n aw et  

tem  na serjo wspomina Union, zażądać swego miejsca 
swego pierwszeństwa w dom u królew skim  francuzkim , 
w b raku  bezpośredniej: następców, zaprodukow ać swe 

jraw a do tronu  L udw ika X IV . Dziwi nas istotnie, że 
Don K arlos nie pom yślał o tem wcześniej. T ron fran- 
euzki i teraz naw et przyjem nie jest opanować, chociaż 
trudno go zachouać. Lecz ja k  się zdaje, dla D on K a r­
losa je s t to nie więeej ja k  przytułek  na złe czasy, w 
braku lepszego. Jeśli H iszpanie nie zechcą wiedzieć o 
nim — no, to w tedy ofiaruje się on francuzom . I  oto 
Don K arlos, k ró l F rancji, a naturaln ie  tajiże i N aw ar­
ry! Jak że  potem  chcą, abyśmy nie wznosili modłów 
za powodzenie pretendenta? Jeśli go odrzuci jeg o  kraj 
własny, wówczas narzuci się nam!

„Bynajm niej nie m yślim y zwalać odpowiedzialności 
za ten m ały figiel na hr. C ham bord. K iedy  mówiono 
mu o tem  w M alines, w zruszył ram ionam i. A le  co po­
myśleć, co powiedzieć o ludziach poważnych i szano­
wnych, którzy bez śmiechu praw ią o tem wszystkiem 
ludowi^ francuzkiem u? A le mniejsza o to; my zawsze 
z podwojonym  interesem  śledzić będziemy powodzenia 
i nieszczęścia D on K arlosa, ponieważ im dalszym bę­
dzie od tronu  hiszpańskiego, tym bardziej się zbliży do 
francuzkiego.J Rozw iązanie to nikom u jeszcze nie przy­
chodziło do głow y, a jednakże m ogłoby ono zjednoczyć 
nas wszystkich, chociażby dla tego tylko, aby się u- 
śmiać.

* G azeta P a ry zk a  Petit Moniteur pod 5 września 
donosi, że były  m arszałek Bazaine, udał się 4 w rze­
śnia do A nglji; p rzy tem  gazeta ta  zaprzecza w iado­
mości, jakoby  m arszałkow a Bazaine, m iała stawić się 
w charakterze św iadka, do sądu popraw czego w G rasse.

* Thiers otrzym ał now y dowód przychylności i u- 
szanowTania. M łodzież rum uńska przysła ła  mu na pa­
miątkę uw olnienia terytorjum  francuzkiego adres m a­
jący  przeszło 1,000 podpisów, umieszczony w wspania- 
ł em album . D o adresu tego dołączony był złoty me­
dal wagi 220 gram ów, na fu terale którego je s t napis: 
„M łodzież rum uńska, p. Thiersowi**. N a jednej stro­
nie m edalu przedstaw ioną je s t F ran c ja  w itająca R um u- 
nję, doręczającą je j bukiet. Napis na około tego wi 
zerunku brzmi: „D om nului T hiers, Jun im ea rom ana 
16 September 1873“, N a drugiej stronie jest w izeru ­
nek wilczycy u stóp dębu, k a rm iące j R om ulusa i Re- 
musa. *

* Z P aryża donoszą pod 5 września że m arszałek 
prezydent zamierza być obecnym  na m anew rach k o r­
pusu pod dowództwem jen e ra ła  C linchant i w tym 
celu 13 września uda się do B ethuue.

* G azeta Soir powiada, że m inister spraw  wewnę­
trznych zabronił sprowadzać do F rancji w ydaną w B ru- 
kselli broszurę, pod tytułem : „U cieczka B azaina, opo 
wiedziana przez naocznego św iadka.”

* O dw iedzenie cesarzowej A ugusty  przez cesarzową

* G azeta Tiempo ogłosiła list z B ourg-M adam e, po­
dający szczegóły o poddaniu się cytadeli Seu de U rgel 
Szczegóły  te zakom unikow any zostały przez osoby, zbie 
g łe  z P uycerdy .

„W  ciągu 13 i 14 sierpnia około miasta włóczyły 
się grupam i jak ieś szczególne indywidua; byli to karli- 
ści, k tórzy dostawali się pojedyńczo do cytadeli i tam 
poukryw ali się.

15-go sierpnia, w sobotę, było święto. O  godzinie 
8-ej rano, oficerowie i żołnierze opuścili cytadelę, a o 
godzinie 11-ej karliści wyszli z swych kryjów ek i opa­
now ali bez w ystrzału wszystkie odw achy i posterunki. 
W szystk ich  szyldwachów karliści zastąpili przez swo­
ich.

M ożna sądzić o ogólnem  zdziwieniu, skoro to do­
strzeżono. K om endant zebrał k ilkunastu  ochotników, 
pragnąc  zobaczyć, co się działo wewnątrz cytadeli. A le  
zaledwie ów oddział zbliżył się, pow itany został strza­
łam i działowemi i karabinow em i. W tedy  wysłani zo­
stali do cytadeli jak o  parlam entarze, jeden  podporucz­
nik i k i lk u  o f i c e r ó w ,  l e c z  ic h  t a k ż e  p r z y j ę t o  s t r z a ła m i .

Później nastąpiło  ogólne zamieszanie. Oficerowie i 
ochotnicy chcieli się wydostać z miasta rozm aitem i d ro ­
gam i, kiedy na sygnał, dany z cytadeli przez w ystrzał 
działowy, karliści rzucili się na nich i zmusili do cofnię­
cia się do miasta. N acierający karliści strzelali do nich; 
działa cytadeli także pom agały im  w w ytępieniu tego 
oddziału. B y ł to trudny  do opisania obraz rzezi”.

* K orespondent z B ajonny do Kólnisclie Zeitung, d a ­
je  now e jeszcze szczegóły dotyczące wypadków  w G ue- 
ta ria  w następujących w yrazach: P łynąc  powoli z San- 
Sebastian do Santander wzdłuż brzegów, dwie kano- 
njerki (dotąd, by ła  kw estja io  jednej ty lko— Albatrass), 
spostrzegły, iż pod G uetaria  w re zapalczyw a bitwa. 
Jed y n y  to punkt pomiędzy San-Sebastian a rzeką B il­
b ao , w którym  republikanie utrzym ali się na silnych 
stanowiskach; samo zaś miasteczko zajęte je s t przez 
karlistów . L ecz pod G uetaria  w morzu znajduje się 
m ała wysepka skalista, połączona z lądem stałym  przez 
tamę, na której wzniesiono zam ek ufortyfikow any z 
wieżą; w ysepka znajduje się w ręku republikanów  i 
karliści ostrzeliwali ją  energicznie właśnie w chwili gdy  
kanonjerk i niem ieckie przepływ ały  w tej stronie; Nautibus 
i Albatrass, chciały przypatrzyć się, bitw ie i krąży ły  
tuż przy brzegu. Zdaje się, i e  karliści nie chcieli aże­
by ktokolw iekbądź p rzypatryw ał się ich w ielkim  czy­
nom i dla tego dali k ilkak ro tn ie  ognia z dział do o- 
wych statków, k tó ry  to napad  zapewne je s t uspraw ie­
dliwiony w kodeksie karlistow skim . L ecz oficerowie 
niemieccy nie chcieli poddać się takiem u barbarzyńskie­
mu systematowi i rzucili dwadzieścia ciężkich pocisków 
w fortyfikaoje karlistow akie.

* Położenie rzeczy w chanacie Kokańskim  staje się 
z każdym  dniem coraz trudniejsze. P od łu g  doniesienia 
B ir iy , dla władcy tego chanatu, C hudojar-chana, nad­
chodzi dzień zapłaty za ową średnio-azjatycką „noc św. 
B artłom ieja", jak ą  urządził kiedyś dla swych podda­
nych K ipczaków , oraz za owe straszliwe pobory, bez­
praw ia i nadużycia, k tóre  charakteryzują jego trzecio- 
kro tny  i praw dopodobnie ostatni zarząd chaństwem ko- 
kańskiem . P o d łu g  doniesień bardzo w iarogodnych, o- 
trzym anych w Taszkiencie, kirgizi i kipczacy obiegli 
miasta K asson, Czusz i M argelan; ludność całego cha­
natu trzym a potajem nie stronę powstańców i p rzy  p ier- 
wszem powodzeniu, przejdzie na ich stronę. Zdaje się 
że i sam chan, widząc naokoło siebie zdradę, czuje bli­
skość swego upadku, albowiem, ja k  pow iadają, zw rócił 
się już  do Taszkientu po radę i pomoc, spodziewając 
się nietyle przez pierwszą, ile raczej, ma się rozumieć, 
przez ostatnią, podtrzym ać się na chwiejącym tronie, a l­
bo właściwiej na w ojłoku chaństwa kokańskiego.

* Z L izbony donoszą, pod datą 7-go sierpnia, że 
rząd portugalski poczytał także za swą powinność 
przedsięwziąść środki nadzoru na swej granicy, w obec 
postępów karlizm u w Hiszpanji. W  G alicji, k tórej 
miejscowość, niemniej ja k  w N aw arze lub B iskai, nada-



ie się do woinv partyzanckiej, ukazały  się rozm aite dzi, i tą  nędzną straw ą żywiono się czas jakiś, dopóki
t . i . r i / i •    — _ l.-.Jr*? T n ił n n łnll/A

bandy, m ające za podstawę swycli działań góry, lezące 
na północ od O renze i M ontereux, pod zasłoną których 
tnogą swobodnie poruszać się i zachodzić, w razie po trze­
by, na tery torjum  P ortugalji. Zawiadom ione o ich obe­
cności, m inisterstwo portugalskie dało rozkaz wzmo­
cnienia posterunków  rozlokow anych pomiędzy Chaves 
i B raganzą, a równocześnie rozkazało odbyć w tych kolegę; krew  płynęła z rany , i - s a m o  wspom nienie o 
miejscach poszukiw ania, k tó re  doprow adziły  do areśz- tem przejm uje w s trę te m -k re w  tę, zebraną do naczy­
t a n i a  k ilka osób podejrzanych. Rów nież czynniej- nia, wszyscy majtkowie, rannego nie w yłącza jąc , chłep-

znów szaleństwo nie opanow ało ludzi. Jed en  ty lko 
W ebster nie stracił spokoju ducha i odw agi, i ja k  
przedtem , nie ustaw ał w czuwaniu, dzieląc trudy  
z chłopcem pospołu. T ylko tem u, że n igdy  dwaj na­
raz nie zasypiali, zawdzięczali i oni i reszta załogi sw o­
je  ocalenie. Jed en  z m ajtków skaleczył raz sw ego

t a n i a  k ilka osób podej 
szym stał się nadzór na wschodniej granicy, a n iektó­
rzy karliści i w ich liczbie w ielu księży, przeprow a­
dzeni zostali do L izbony, zkąd udali się do A nglji.

T eleg ram y  z g aze t z ag ran iczn y ch .

* Lille, 12 września. P rezyden t M ac-M alion zwie­
dził dziś kościół św. M aurycego i pow itany został 
przez ka rd y n a ła  R egnier, k tó ry  p rzyrzek ł mu popar­
cie ze strony duchowieństwa,* wyższego nad nam iętno­
ści polityczne, spełniającego swą misję pokojow ą i nau­
czającego posłuszeństwa dla istniejącej w ładzy pań­
stwa. P rezes izby handlow ej w yraził zaufanie do 
M ac-M ahoua i w spom niał o w zm aganiu się interesów  
handlowych. N a przem ów ienie dy rek to ra  jeneralnego  
P lich o n a , M ac-M ahon oświadczył: Pow iedzcie ludno­
ści, że okazana mi sym patja dodaje mi sił do spełnie­
nia zadania pow ierzonego mi przez Zgrom adzenie N a ­
rodow e. Pow tórzcie, że spełnię moją misję w ytrw ale | austrjacko-styryjskiej 

zaufaniem i że grom adzić będę ' naokoło siebie lu -

tali z chciwością. W kró tce  wyczerpanie się z sił trzech 
majtków doszło do ostatecznego stopnia; wpadli w sza­
leństwo i kąsali się ja k  dzikie zwierzęta. P o  upływ ie 
31 dni pośród takich cierpień, angielski statek żaglow y 
„M iasto M anchester" dostrzeg ł z daleka pozostawioną 
losowi łódkę i zabra ł nieszczęśliwych na  swój pokład. 
Ł ódka pod ten  czas by ła  jeszcze o 600 mil angielskich 
oddaloną od lądu. K ońca się łatw o dorozumieć: nie­
szczęśliwych tych  otoczono staraniem  i odwieziono do 
K alku ty . D zielnego, nieustraszonego i w iernego swym 
obowiązkom W ebstera , królow a obdarzyła medalem 
A lberta  2-ej klasy, udzielanym  za odznaozenie się nie- 
zw ykłem  męztwem przy ratow aniu  ludzi. Całą tę o- 
powieść, gdyby nie to  że ją  w dzienniku rządow ym  
znajdujem y, w ziąćby m ożna za u tw ór rozbujałej w yo­
braźni. (G az. Pols.')

żył z niemieckiego Antoni R em b ow sk i, b. student akademji | TIVOLI (przy ulicy Królewskiej). — ToWariystWO a i t j -  
Agron. Rządowo-Pruskiej w Eldenie pod Grefswaldem. Nakla- stÓW dram atycznych pod dyrekcją Anastazego Trapszo. — 
dem domu Rolniczo-przemysłowego J. Ławickiego. Druk J. Ko- I Dziś, we wtorek, komedja StiaSZUe k o b ie ty !— operetka Adam
rzeniewskiego. . i Ewd.— Początek o godzinie 7-ej. —  W razie niepogody, przed-

Kalendarz Domowy na rok 1 3 7 5. Rok 19. Skład główny . stawienie w sali. 
w|księjarni M, Gliickberga. Druk S. Orgelbranda synów. j IV LETNIM TEATRZE OGRODU „ELDORADO" (przy uli- 

To i owo, właściwie zaś: Ani to, ani owo, czyli 4 8 powia- cy piugiej Nr. 586). —  Towarzystwo artystów  dram aty - 
stek dla pełnoletnich dzieci, przez Bronisława PrUSa. Nakład j CZUych pod dyrekcją Józefa Texla. —  Dziś, we wtorek, opera 
S. Czarnowskiego, M. Godlewskiego i Spółki. Druk Aleksandra i komiczna Zycłe paryzkie. — Początek o godzinie 7-ej. 
Pajewskiego. | ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej).— Dziś i codziennie, K.0H-

JafeÓba Arago podróż naokoło świata. Przekład z francuz- C6Tt piet WSZOIZgduej Orkiestry damskiej z Wiednia, pod 
kiego W. Szymanowskiego. Ozdobiona 1 2  7 illustracjami. Zeszyt dyrekcją M arji Schipek.— Początek o godzinie 7 wieczorem. —  
VII i VIII. Wydanie czwarte. Nakładem S. H. Merzbacha księ- Koncert w sali.

* Śflieg spadł dnia 24 z. m. w górach na granicy

i z W Y K A Z  B IB L JO G R A F IC Z N Ydzi um iarkow anych wszelkich stronnictw . 1  rzekona- .
ny jestem , że dopom ogą mi oni do osiągnięcia celu książek wydanych a rozpatrzonych przez W arszaw ski 

bowiem , tak samo ja k  wy, przeko-1 K om itet C enzury od dnia 20 lipca (1 sierpnia)mojej misji, są om
nani, że pomyślność k ra ju  w ym aga tego. Jen e ra ł 
V iet pow itał M ae-M ahona w im ieniu kró la  B elgów .—
K ard y n ał R egn ier ozdobiony został oznakam i kom an- 
dorskiem i orderu  L eg ji H onorow ej. — Zam iar odw ie­
dzenia także L jo n u  odroczony został przez M ac-M a- J 0 „p ™
hona na czas nieograniczony

(16) sierpnia 1874 roku.
1. W W a r s z a w i e .

W  języku ruskim :
CeitCKoe iT enie. CóopHHsn OTareH pa3Hoo6pa3Haro co- 

Kmmisa Biopaa. Bb  Tnaorpa<j>iii BapmaBCKaro

CegtMoe oóm,ee oóhkhobohhos coópaiiie aimionepoBB Bap- 
Madrut, 12 września. Imparcial p od aje  p o g ło sk ę  I fflaBCKO-Tepecnoii,CKOH atejrfeaHoK aoporn, cocTOHBineeca 14

3  I . T»_ Jk lrr  TT I J n n v A n iS U a r f l
potrzebującą potw ierdzenia, o bom bardow aniu wsi Za- 
rauz przez statki w ojenne niem ieckie, albowiem karli­
ści rozstrzelali dwóch ludzi z osady niem ieckiej, k tóra  
znajdow ała się na szalupie.

• D nia  16-go sierpnia, W ik to r H ugo  / przecha­
dzając się w Passy, został silnie uderzony w głowę „  _

• a * „ U L I  VtAi-emi b y ł naładow any nrze-1 uporHsmaam BŁ soH cm  MHHHCTepcTBa Hapoimaro llpocBt- przez jednę z b elek , k tó iem i oy i naiauow any, prze j j  M h h h c td o h t ,  Hapogaaro Hpocfeimema, 4

( 2 6 )  iroHH 18  74  r o g a .  B - t T a n o r p a ^ i a  H . HocKOBCKaro
IIpa3 AH0 BaHie AOcaraarfeTia yupaBJieaia IIoneaaTeJia Bap- 

niaBCKaro YseGuaro Oapyra, CeHaTopa 0 . 0 . B httc . B ł th - 
norpa^ia BapmaBCKaro yńeÓHaro OKpyra.

BapmaBaHKa, aaTBOHHaa aamaaa, K3 o6 ptTeniK 4>. PpyOnH- 
CKaro, aab (JtaópaKH H. BopoHuoBa-BejiwiMHHona a H. Kpa- 
meBCKaro Bb r. BapmaBt, ysaga TepHHKOBCKaa JM 64. Bt> tk- 
noTpatjiia O. Yarpa.

JlHeBHBKT. ypOKOBT. H lipłB H Jia yiSHHKOBT. rHMHa31H H

, i i  v o  j  v I meniii. yTBepssgeau MaaacTpoin. Hapojiaaro IIpocBtmoHia, 4
jeżd ża ją o y  ob ok  n ie g o , w óz d w u k o ło w y . 1 o d esz ły  1 ^  ̂g ̂  ̂  r GoóCTBeuaocTb KimatHaro M am im a J . IIIu m b -
poeta m usiał zajść do najbliższej ap tek i, gdzie m u 1 -* ~
przyłożono kom pres zimny. W ażniejszych następstw 
to stłuczenie za sobą nie pociągnęło.

* Straszne zdarzenie na morza. Niebezpieczeństwa

pa. B t  Tanorpa^ia BypataHCKaro a  UepHoeucKaro.
cppamiyseKie pa3roBopu, nepeBejOHHŁie Ha pyccKia fl3UKi 

M. 3.. T..O0. c i  11 H3 saaiH. Hsflame KHamaaro Mara3HHa 
I .  BaamKOBCKaro. Ba. Tanorpaij)ia A. Punca.

PeKpyTCKaH k h h jk k a . IIoco6ie ^jiji nepuoHaHajibHaro ooy- 
TjQui^j co GJiOBi ą j i a ł k h  MOJiOftHX'fc coji^aTTi bt» K asa jio p in .

połączone z żeg lu gą na m orzu , od niepam iętnych B'i THnorpa<j>in YnpaBJi. Bapm. 3CaHji. OKpyra
ozasów były tłem , na k tórem  w yobraźnia poetów snu­
ła  swe przerażające opowieści. P raw da  przewyższa 
jednak  pod względem okropności wszystko, co czło 
w iek wymyśleń zdołał. P rzekonać się o tem można

W  języku polskim:
Ustawa Towarzystwa Osad Rolnych i Przytułków Rzemieśl­

niczych. W drukarni Instytutu Głuchoniemych i Ociemniałych.
Przewodnik dla organistów i zakrystjanów przy kościołach 

parafjalnych Rzymsko-katolickich, ułożony przez proboszcza w Mni-

garza. Druk Jana Cotty.
Encyklopedja rolnictwa i wiadomośei związek z niem mają­

cych. Pod redakcją J. T. Lubomirskiego, E. Stawiskiego i S 
Przystańskiego. Tomu II, Zeszyt X i XI, (całego dzieła Zeszyt 
XX i XXI). Główny skład i ekspedycja w księgarni Gebeth­
nera i Wolffa. Druk J . Bergera.

Siódwe zgromadzenie ogólne zwyczajne akcjonarjuszów Drogi 
Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej, odbyte dnia 14 (2 S ) czerw­
ca 1874 roku. W drukarni Jana Noskowskiego.

Czarna — czerwona. Komedja w 1 akcie, oryginalnie napisana 
przez Igordendo Sam t. Drukiem Aleksandra Pajewskiego.

Kościół i klasztor O. O. Reformatów w Kaliszu, przez Ada­
ma Ohodyńskiego. Nakładem Napoleona Wartskiego księga­
rza w Kaliszu. Druk J. U ngra.

Adolf duetelet Układ społeczny i jego prawa. Z fran- 
cuzkiego przełożyli z upoważnienia autora słuchacze prawa. Nakład 
księgarni Celsa Lewickiego. Druk K. Kowalewskiego.

Dzieła Zygmu nta  Kacikowskiego, przejrzane i poprawio­
ne przez autora. Tom 5. (Grób Nieczui. dokończenie. Stach 
z Kępy. Bajronista). Nakład i druk J. Ungra.

Towarzystwo Ubezpieczeń Jakor w Moskwie, z kapitałem 
zakładowym 2,50 0,00 0 rsr. Tablice składek w dziale ubezpie­
czenia na życie. W drukarni Feliksa Fryzę.

Dzieła Darwina- Poszyt VI. Druk J. Sikorskiego.
Kilka uwag o stowarzyszeniach spożywczych u nas, przez 

K. D. Druk A. Pajewskiego.
Otwarcie Ruskiego Muzeum Etnograficznego T. J. J6Xł)6rj 

przy Cesarskim warszawskim uniwersytecie. W drukarni okręgu 
Naukowego Warszawskiego.

Dra J- C- Blutschli- Założenie unji amerykańskiej w r. 
178 7. Nakładem spółki wydawniczej księgarzy. Druk S. Or­
gelbranda synów.

lak sym iljana  Perty, profesora w Bernie. O parazytyzmie 
w naturze organicznej. Rzecz popularnie wyłożona w Bernie 1869  
roku. Nakładem spółki wydawniczej księgarzy. Druk S. Orgel­
branda synów.

Rozkład jazdy na drogach żelaznych Warszawsko-Wiedeń- 
skiej, Bydgoskiej, Terespolskiej i Petersburgskiej oraz pocztach 
i statkach parowych. Lipiec 18 74. Nakład i druk S. Orgel­
branda synów.

Anegdotki dla rozweselenia towarzystwa, zebrane z podań lu­
dowych. Wydanie drugie, poprawione i pomnożone. Zeszyt I. 
Druk J. Korzeniowskiego.

Instrukcja dla agentów generalnej reprezentacji na Królestwo 
Polskie Towarzystwa Ubezpieczoń Jakor. Dział ubezpieozeń na 
życie. Druk Feliksa Fryzę i Spółki.

W  języku niemieckim:
Deutscher Warschauer Haus-Kalender filr das Jahr naoh der 

Geburt Jesu Christi 1875.  Zwanzigtes Jahrgang. Haupt-Nie- 
derlage bei M. Glhcksberg. Druck von S. Orgelbrand’s Sóhne.

Ordnung des Haupt-Gottesdienstes an Sonn - und Festtagen. 
Abdruck aus der Agende filr die Evangelisch-Lutherischen Ge1 
meinden im Russischen Reiche. Druck von Aleksander Gins.

W  języku greckim:
Słownik grecko-polski, ułożył Zygmunt W{Cl6W8ki ’ dr fi

Profesor
Girsztowl.

Profesor
Kosiński.

Profesor
LambL

Profesor

Profesor
Trautvetler

Z opisu podróży m orskiej, jak i podaje „G azeta L o n - 1 8Ẑ U) djecezji Sandomierskiej. W drukarni Czerwińskiego i Sp. 
dyńska,” je d e u  z organów  rządow ych. Pow tarzam y O towarzystwie wzajemnych-ubezpieczeń ’w Krakowie i jego 

y  - f  • m  A :rlatur, u J  zakładach, napisał BlOIllSlaW Mayibl Kami. Praw. Wydanie
tu  treść tego opow iadania, w k tórem  dzikie instynktu e Przedruk z czasopisma Ekonomista. W drukarni J .
zbydlęciałej natu ry  ludzkiej, ja k  i jej szezytność wy-1 Noskowskiego.
chodzą zarówno na jaw . N a początku roku  bieżącego 
m ały statek kupiecki „A rravan ,” naładow any węglem, 
w ypłynął z Shields, jednego  z północnych portów  A n ­
glji, udając się w dalekie strony — do B om bay. G dy 
znajdow ał się na otw artem  m orzu, w odległości wielu

Choroby nerwowe. Tężec ze szczękościskiem (Tetanos c. tn - 
smo) powstały skutkiem nadużycia wódki, uleczony wstrzykiwa- 
niami morfiny. Obserwował i opisał Dl. Z. Dobi0SI6WSki- 
(Odbitka z Medycyny M  2 8  i 29 z r. 1874) .  W drukarni Ja­
na Jaworskiego.

Kalendarz popularno - ziemiański, na rok zwyczajny 18 7 5
se t m il od  ląd u , w  j e g o  sk ład ach  w ęg la  dn ia  1 7  lu te g o  I 2 5. W d r u k a r n i  S. Orgelbranda synów. Skład główny w

wszczął się nagle  ogień i zm usił ludzi do opuszczenia 
statku. K ap itan  i ozęść załogi dosiedli łodzi, pierw szy I 
oficer i większa część pozostałych ludzi wsiedli do j  

drugiej łodzi, d rugi zaś oficer nazwiskiem  D aw id W eb ­
ster, w raz z trzem a m ajtkam i i chłopcem  schronił się I

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). —  Letni Cyrk braci 
Godfroy. —  D ziś i  codziennie, Wielkie przedstaw ienie wyż­
szej szkoły jazdy, gimnastyki, tresowania koni, oraz scen komi­
cznych i mimicznych i t. p .— Początek o godzinie 8-ej.

Przyjmowanie chorych. 
Profesorowie W arszawskiego Uniw ersytetu, w prowadzo 
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go­

dziny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .
W  chorobach chirurgicznych, we środy i soboty 

od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e c i ą ­
t k a  J e z u s .

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go- 1 
dżiny 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o t  
D u c h a .  )

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątki J 
od godziny 11 lJ2 do 1 2 1/2, w s z p i t a 1 u D z i e - 1 1
c i ą t k a  J e z u s .  • nt*rv

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, we środę i w niedzielę od go­
dziny 11 do 12, oraz w cierpieniach gardła we­
nerycznej i nie wenerycznej natury, we wtorki i pią­
tki od 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a ­
z a r z a .

W chorobach ocznych, codziennie od godziny Docent 
t do 2, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .  Wolfring.

SZPITAL DZIECI4TKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. Wej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano.
Choroby organów moczo-plciowych:

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 l/ t godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

Przyjmowanie chorych
„W szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś:
Choroby zewnętrzne—Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne— Dr Obrębskt.

* W dniu 2 ( 1 4 )  bież. mi«s. i roku, ehory-ih w 8-miu 
cywilnych szpitalach: przybyło 41 , wyzdrowiało 2 2 , umarło 5 , 
pozostało 139 5 (mężczyzn 62 7, kobiet 7 7 8), z niob w szpitalu 
staro zakonnych mężczyzn 124,  kobiet 189,

księgarni M. Gliicksberga,
Treść jeometrji elementarnej, popularnie w 95 rysunkach na 

oko pokazana, albo inaczej wyrazy jeometryczne, bez poznania 
których nie można mieć dokładnego pojęcia w wykładzie nauk 
przyrodzonych, a nawet bez ścisłej ich znajomości, sama mowa 
potoczna na jasności i zrozumiałości traci, z dodatkiem sposobow 
wymierzania wszystkich powierzchni figur i pełności rozmaitych

do małej łódki. Łodzie postanow iły kierow ać się ku | p08taci brył. Szczególnie dla płci pięknej napisana przez An- 
wyspom  M alediw skim  i przez trzy  dni udało im się I toniego Odrowąża KainiństiegO. V drukarni Instytutu Głu-

p ł^nąć razem ; gdy jed n ak  następnie przekonano _ się, Szereg odczytów w stowarzyszeniu
że łączna żeg luga dalej niepodobną się stała, podzielo- litecłmicznom w Paryżu. Układ A . R .  Tom II-gi (odbitka
   ̂ : ____________ ; ■ : ____ i .. i> . .7— : -i. I 1 ,,, ■ . \ ,. 1 ■__  a i„c_no się pozostałem i zapasam i żywności i wody. P o  dwóch 
dniach bardzo  niepom yślnej pogody, łódka  W ebstera  po-

Torn II-gi
E konom isty ). Drukiem Aleksandra Bajewskiego.

Sposoby hodowania trzody chlewnej. Opracował R. SobO-

zoe ttla  osamotniony, z trn d a m  jndnak  walozyo z S S " ’* " * ’ ' “ “
łam i, posuwał;! się bezustannie dalej. W  Ciągu tego I żywoty świętych pańskich na wszystkie dni roku, z przyda- 
czasu w yczerpały się zupełnie zapasy żywności, a lądu I n;em do każdego, pożytku duchownego i właściwej modlitwy, tu-
w idać nie by ło , na m orzu żaden nie ukazyw ał się ża­
giel. T rap ien i głodem  m ajtkowie, szukali ocalenia w 
strasznym  środku: postanow ili ciągnąć losy, k to  z niob I

dzież aa wszystkie uroczystości i Święta krótkie nauki, przez oj­
ca Prokopa kapucyna. Zeszyt VIII i IX. Nakład i własność 
M. Orgelbranda. Druk S. Orgelbranda synów.

Kalendarz Astronomiczno-Ziemiański na rok zwyczajny 1875.
m a być najprzód zabity  i zjedzony. W ypadkiem  c z y |g 0fc 5i Nakładem i drukiem Jana Cotty, 
też przez podstęp, los padł na chłopca okrętow ego. I Zegurek czyscowy. Nabożeństwo codzienne za dusze wczyscu

W * *  *  W 4 o  »jrlton»ni» »m i„ru  i W
Zabić ofiarę; ale szczęściem w porę jeszcze przebudził I jd0Wy pogrzebowo przy zmarłych różnego wieku i stan*,
się W ebster, k tó ry  po trudach  i ciągłem  czuw aniu na I Napisane oryginalnie przez Ks. Antoniego Konrada Piramo-
°hwilę by ł usnął i ocalił chłopca. Postanow iono za- 
tem Zabić sam ego W ebstera; (ale tym  razem  udało się 
2Qów chłopcu w ykryć zbrodniczy zam iar i ocalić ży­
cie swemu zbawcy. Z pomocą broni, k tórą  przypad­
kiem  zatrzym ał przy sobie, um iał W ebster zmusić do 
uległości trzech ludzi, k tórych głod do szaleństw a do­
prow adził. W ebster i chłopiec zaw arli przym ierze o- 
bronne przeciw ko trzem  przeciw nikom , czuwając dzień 
i noc i zm ieniając się z kolei, i tym  tylko sposobem u- 
ńiem ożebnili w ykonanie uknutego przeciw ko nim  spi- 
eku. N ędza tym czasem  do tak  strasznych doszła roz-

wiCia Zgromadzenia Ks. Reformatów. Wydanie czwarte, przej­
rzane i powiększone. Nakładem G. Sennewalda księgarza. W dru­
karni Józefa Ungra.

Powrót do gniazda. Powieść z podań XVI wieku przez J. 
J Kraszewskiego- Nakładem księgarni Gebethnera i Wolffa. 
W drukarni J. Jaworskiego.

Dr. HaUShofer. Wykład statystyki na zasadzie najnow­
szych badań nauki. Przekład S. S. i L. studentów prawa. Ze­
szyt I. Nakład księgarni C. Lewickiego. Durk K. Kowalew­
skiego.

Krótki katechizm wytrwałości czyli wykład historyczny, do­
gmatyczny, moralny i liturgiczny religji, ód początków świata 
aż do dni naszych, przez księdza J. GdUme, kanonika w Nevers. 
Z francuzkiego. (Dwa tomy w jednym). Wydanie drugie. Na-

lozofji profesor zwyczajny Szkoły Głównej Warszawskiej. Nakład 
i druk S. Orgelbranda synów.

W  języku hebrajskim:
Machzor, t. j. Modlitwy świąteczne. Część I i II. Druk S. 

Orgelbranda synów.
Sefor Pnej Jechoszua, t. j. Twarz Jechoszua. Cięść II. Druk 

S. Orgelbranda synów.
Mysznajot, t. j. Drugie prawo. Część IV. Druk S. Orgel­

branda synów.
Talmud Babiloński. Traktat Bejca. Część VI. Druk S. Or­

gelbranda Synów.
Mydrasz Robosz. Część I, II  i III. Druk J . Goldmana.
Mydrasz Roba. Część I. Druk S. Ogelbranda synów.
Seder Tefiła. Druk S. Orgelbranda synów.
Psalmy Dawid*. Druk J. Lebenson*.
Kalendarz na rok 568 5. Druk Ch. Keltera.
Tomer Debora, t. j. Palmowy owoc Debory. Druk J . Le- 

bensona.
Łuach, t. j. Kalendarz ca r. 5 6  8 5. Druk Ch. Keltera.

II. W C z ę s t o c h o w i e .
W  języku polskim:

Pamiątka pierwszej komunji. Codzienne modły ao Boga po­
bożnych dziatek, wraz ze sposobem służenia do Mszy Świętej. 
Ułożył £. A. T. Nakład, druk i własność W. Kohn i Oder- 
feld.

Ołtarz złoty w modłach i pieśniach na cześć Boga i Najświę­
tszej Panny Marji wystawiony, z dodaniem żywota św. Stanisła­
wa. Nakładem i drukiem W. Kohn i Oderfeld. Skład główny 
u D. Lange w Warszawie. Wydanie stereotypowe.

111. W L u b l i n i e .
W  języku polskim :

Nowenna na uroczystości Niepokalanego Poczęcia N. M. P. 
odprawiana w kościele św. Ducha w Lublinie z dozwolenia Jego 
Ekscelencji biskupa djecezji od r. 187 2. W drukarni Wł. Kos­
sakowskiego.

IY. W Józefowie Ordynackim.
W  języku hebrajskim:

Slichot z tłomaczeniem żydowsko-niemieckim. Druk B, Ze- 
tzera.

Sefer Chajuszor. Druk B. Zetzera.
Techilim. Psalmy. Druk B. Zetzera.
Sydre Tagarot, t. j. Porządek nauki o czystości, przez Ra­

bina G. E- Lejnera * Izbicy. Druk B. Zetzera.

Przyjechali: —Jen era ł-m ajo r z O rszaku J .  C. Mośoi 
Oriewski, z G rodna;— kam erjunkier D w oru  J .  C. Mości 
Sobolew, z zagran icy ; — rzeczyw isty radca stanu Kole- 
snin, z W iednia.

W yjechał: — Jen era ł-le jtn an t Egger, do L ublina.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

dnia 2 ( l i )  Września 1874 rot u.

Berlin . .

Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn

,, - 
Paryż . .

W iedeń .
,i

Petersburg

R edak to r, M. Berg-

P R Z E W O D N I K  W A R Ś Z A W S K l .

^ ia ró w , Że jeden  z trzech m ajtków  poraź już  d rug i 1 kładem księgarni S. H. Merzbacha. W drukarni J . Korzeniew-
ta rgnął 8ję na bezpieczeństwo wszystkich i chciał łódkę 
za topią  tak  iż W ebster by ł zmuszony dać ognia do 
niego. szezęście broń nie w ypaliła; w tej samej
właśnie chwili nad łódką ptak  przelatyw ał, W ebster 
zmierzył doń i b roń  tym  razem  nie zawiodła. Z gło- 
^niali m ajtkow ie rzucili się na zdobycz i połknęli ją  
surową, kościom i piórom  naw et nie przepuszczając. 
P o  tom strasznem  przesileniu nastąpiło pięciodniowe o

skiego.
Książeczka do nauki i nabożeństwa dla młodzieży, której u- 

żyć mogą także korzystnie i dorośli, napisana przez hg- Egl- 
djusza Jais, przełożona aa język polski z wydania 22-go przez 
ks. Pawła Rzewuskiego. Druk Czerwińskiego i Spółki.

Wędrówki węgla, przez B ronisław a Reichmana. Nakła­
dem i drukiem S. Orgelbranda synów.

Joanna i Giovanina. Wspomnienia z Palermo. Napisał Ka-
zimierx Lesxciyc. Druk J . Sikorskiego.

Instrukcja do użycia lokomobil i młockarni parowych z fa-
trętw ienie. Z bierano muszle przyczepiające się do ło - bryki angielskiej Ruston, Proctor i Spółka w Lincoln. Przeło-

Warszawa 
dnia 2 (14) września.

W i d o w i s k a .
WIELKI TEATR.— Dziś, we wtorek, opera w 4-ch aktach 

FaUSt. — Początek o godzinie 7 ‘/a. — Jutro, we środę, dramat
Dalila-

TEATR LETNI W OGRODZIE SASKIM. —  Dziś, we wto 
rek, komedja w 4-ch aktach, P o zy ty w n i.— Początek o godzin!
7 — Jutro, we środę, opera Violeta (La Traviata). n  czo
raj, było osób 9 8 6.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu 
szawskiego).— Otwarty W n ied z ie le  bezpłatnie.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHIJTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rana do go 
dżiny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła ^
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 15;
Święta kop. 5.

w niedziele zaś

W e k s l e .

100 Tal.

300 B . M k. . 
1F :. Szter.

300 F ra n k  .

150 Ż ł. W . A . 
h vista . . . 
100 Rsr. . .

Żądano | Płacono. 
Its. k. I I i k.

2 m.
8 d.
2 m.
2 tu.
3 m. 

jkr. tor.
10 d.

I ,,
2 m.

3 tn.
3 d.
1 m.

106 12 / ,  105 82'/,
106 97V, (05 67'/t

M oskwa . . . „  „  . .
A kc je  i  Obligacje K olei Żelaznych.

A kcje Głównego T ow arzystw a R osyjskiego
dróg żelaznych rsr. 125 . . . . .

O bligacje Głów. T ow . R os. dróg żelaznych 
po franków  2,000 za rs. 100 . . . .  

A kcje drogi żelaznej W ars* .-W ied . za sztukę 
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied. po 500 fr. 
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied . po 100

talarów  za s z t u k o ....................................
A kcje drogi żelaznej W arsz .-B ydg. za rs. 100 
A kcje „  ,, po 500 rs.
A kcje drogi żelaznoj W arsz .-T eresp . za rs. 100 
Obligacjo drogi żela*. W arsz .-T erespo lsk iej . 
A kcje drogi żelaznej fab r. Ł ódzkiej rs. 100 
A kcje banku  handl. w W arszaw ie po 250 rs. 
A kcje b anku  hand. W ar. IV  Em . z w płatą  rs . 100 
A kcje banku dyskontowego w W arszaw ie

za sztukę rs. 250 .....................................
A kcje banku  handlow ego w Ł odzi po 100 rs. 
Akcje W arsz. T ow arz. U bezp. od ognia za

sztukę z w p ła tą  rsr. 1 2 5 ........................
A kcje T ow arz. Ł azienek i Ł aźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez w artości kuponów ). 
Obligi S karbu  za rs. 100 . . . . . . .
O bligacje cząstkow e z 1835 złp . 500 za sztukę 
Certyfikaty B anku  n a  O blig. cząstk . lit. A .

po złp. 300 sztukę.........................................
B it. B . po z łp . 200 za  sztukę bezuponu . .
D ow ody Komisji C entr. L ikw . za rs. 100 . .
L isty  fńaatawne I I I -g o  O kresu  S erji p ie r­

wszej za  rs. 100  .....................................
L isty  Zastaw ne I I I -g o  O kresu S erji d ru ­

giej za rs. 100. ' ) . . . .  . . .
L isty  Z astaw ne now e 5 %  z r .  1869 >) . . .
5°/„ L isty  Z astaw ne m iasta W arszaw y *) . .

I I  S erja . .
5 %  L isty  Z astaw ne m iasta Ł odzi 4) . . .
Listy likw idacyjne za rs. 100 ł ) . . - ■ •
5 pożyczka rosy jska  S tig litza z 1854 za rs. 100 
i pożyczka rosy jska  S tig litza z 1855 za rs. 100 
B ilety B anku  Ces. R os. z r . 1860 za rs. 100  .
M etaliki Lutow e za rs. 1 0 0 ..............................

„  Sierpniow e za rs. 100 - - - - - 
R osyjska pożyczka prem. z 1 8 ^

"  1866  rs. 100 . . .
* * „ ditto  ostęplow ana

5 %  L isty  Zastaw ne R o s y j s k i e .........................

7 20 7 18
7 29'/, 7 18'/,

86 32’/, 86 *%
86 40 86 10
97 56 97 5
98 82 V, 97 87’/,
98 75 98 50
— — 100 -
— — — —

- — 145 75

95 — 94 —

72 SO
— —

— — 76 _
116 — 115 —

100 — 99 —

222 — 218
—

— — —
—

— — z

98 46 93 19

92 55 92 29
91 25 90 95
87 50 87 20
86 50 86 20

— — —
78 45 78 15
— — — —
— — — _
98 50 97 50
101 — 100 —
— — —

175 50 174 50

103
—

102 —

i) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs— k. 91'/,. 
«) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k. 1**/,.
5) Wartość kuponu Listu Zastawnego Ul.Warszawy rs. 2 k, 2 5 , ,  
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi r>. 1 k. 86 7,.
6) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 14%
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U W I A D O M I E N I A  1 P R Z Y W I L E J E
3 A J  B J E H U I  H  I I P I I B H J I E r i H

•V. L>. 1 5 2 9 . S ą d  Krym inalny w W ai szawie  

Na zasadzie N ajw yższego  U kazu z  dnia  
25 K w ietn ia (7  M aja) 1850 r. i P osta n o w ie­
n ia  b^E ady A dm inistracyjnej w K rólestw ie  
P olsk iem  z dnia 16 (28) Października 1856 
r. wzywa zb ieg łych  za  granicę:

1. A rona Józefa  W artskiego la t  21 , rodem  
z  m iasta Turka, syna Szm ai i R ojzy z Wi- 
nerów , sta łego  m ieszk ań ca  m iasta  K alisza , 
ucznia  w sk lep ie  towarów żelazn ych , w koń 
cu i8 6 0  r. n iew iadom o dokąd.

2. A braham a Mendel, lat 21, rodem z m. 
Szadka, syn a  Szm ula  i  Dyny, sta łego  m iesz­
kańca m. Szadka w 1870 r do Ameryki.

3. L e o n a r d a .P a w ła  K rzew sk iego, lat 21 
rodem z m. K rośniew ice, powiatu Gostyń  
sk iego, syna Ignacego i A nny z M alickich, 
sta łego  m ieszkańca m. K alisza, ucznia a p te ­
karsk iego w m. W arcie w 1870 r. n iew iado­
mo dokąd.

4 . W aw rzyńca Z ając, lat 21 , w łaśc ic ie la  
osady rolnej, s ta łeg e  m ieszkańca wsi Zawa  
dy, gm. B ła szk i powiatu K aliskiego w 1871 
roku niewiadom o dokąd.

5. M ateusza N oskiew icza  dym isjonow ane  
go żo łn ierza , s ta łe g o  m ieszkańca gminy 
O patów ek, pow iatu K alisk iego  w 1869 r do 
m. P oznania  w Prusach.

6. Józefa  E dw area B o m , la t 21 , b. ucznia  
gim nazjnm  W arszaw sk iego, sta łego  m p s z -  

kańca gm iny Staw iszyn . 1869 r. do F rancji.
7. Józefa  Adam a Jeziersk iego , la t 25, cze  

laduika rzeźn iczego  sta łego  m ieszkańca gmi 
my Staw iszyn .

8 Abraham a Szprynger, lat 22 , krawca 
sta łeg o  m ieszkańca gm iny Staw iszyn

9. T eodora A lexandra R ychter. lat 24, sy  
na M arcina i Krystyny m ieszkańca wsi So- 
b iesiea k i gminy Iw anow ice, gubęrnji K ali­
sk ie j w 1870 r. do Prus.

10. M ordkę M arkow icza la t 23, sta le  w 
O sadzie Staw iszyn , gm inie S taw iszyn  zam ie­
sz k a łeg o , kraw ca w 1871 r.

11. A ntoniego W ładysław a G alu ciń sk iego  
v. G alusińsk icgo, sp isow ego , b. uczn ia  7-ej 
k la sy  gimnazjum w K aliszu , tam że s ta le  za ­
m ieszk a łeg o , w dniu 13 Maja 1870 roku do 
P russ.

12 A lexandra Z ysk isd a  Szloss, la t  21, 
handlarza, rodem z m. K onina syna Dawida  
i Jachw ety tam że zam ieszk ałego  w 1872 r

13. H eniga Berend, la t 2 1, przy rodzicach, 
rodem z  m. Konina, syna H eraza i P e ssy  
tam że zam ieszk ałego  w 1872 r.

14. G eca Szw azender, lat 21, przy rod zi­
cach, rodem  z  m. K onina, syna Józefa  i Ru- 
chli, ta m ż e  zam ieszk a łego  w 1S72 r.

15. A braham a B loch , la t 21, przy rodzi­
cach , rodem  z m . Konina, syna M ichała i 
M ir! m ieszkańca tegoż m iasta w 1872 r.

16. Beniam ina W olka Jakubow icza, lat 
21, rodem  z m . K onina, syna A rona i C hauie- 
li, przy rodzicach tam że za m ieszk a łego  w 
1872 r.

17. S au la  L ubranieck iego, la t  21, rodem  z 
m iasta K onina, syna f le r sz a  i B asi, przy ro­
dzicach  tam że zam ieszk ałego , w 1872 r.

A by w szy stk ie  te osoby w ciągu  jed nego  
roku liczą c  od daty og łoszen ia  n in iejszego  
w ezw ania po raz trzeci w D zienniku W ar­
szaw skim  do tutejszego  kraju pow róciły , o 
pow rocie swoim osob iście , lub za  pośredni­
ctw em  najb liższej w ładzy policyjnej donio­
s ły  w zyw cjącem u Sądow i, lub też  aby w cią­
gu tego term inu n ad esła ły  dowody uspraw ie­
dliw iające przyczyny, dla k t Tych niepowrO- 
ciły  na p ierw sze  -wezwanie ic h  w gazetach  
p rzez  w ładze tutejsze.

Sąd K rym inalny w reszcie  ostrzega w zyw a­
nych, że  w razie n iestaw ien ia  s ię  ich  w z a ­
kreślonym  term inie, u legną karze przew i­
dzianej w art 340 i  341 K . K. to j e s t  pozba­
w ieniu  w szelk ich  praw i bezpow rotnem u z 
obrębu C esarstw a i K rólestw a wygnaniu, 
gdyby zaś pow rócili po upraw om ocnieniu  się  
wyroku skazującego ch na p ow yższą  karę, 
ulegną  zes ła n iu  na o sie d len ie  w Syberji. 

W arszaw a d. 6 (18) L ipca 1874 r.
P rezes, Nowodworski. 

P o d p isarz , R ębalsk i.

Opielanka. Stępów A  B.
Ostrowiec. Strachomin.
O śno. Stróiew o.
Gssówno. Sucha Górna
Ostaszki. Suliszew.
Pabierowico. Swierczynek.
Parzęczew miasto. Swioszewy.
P iołunow o. Swiętochów.
Piotrowo. Swinikiorz.
Piwki. Świny.
Pniewnik, Sykuły.
Poddębice. Szczecin.
Pogorzel. Szczkówka.
Potołówka. Szolec.
Potrzasków. Szwejki W -k ie .
Powodów. Szwejki M ałe.
Prace małe To żary Gostyńskie.
Prądzeń. Trzebuchowo Kam ien-
Pruszków N . 17 i 2#. ne.
Psary Zgiorsk. Turowa W ola.
Radzin. U leniec.
Radoszyna. Umiastowo K lejnoty.
Redecz Krukowy. W ęglewico.
Reszki Smolęta. W ęży czyn.
Rogoźno W ięc ła s ic e .
Rosocba. W ola Kalkowa.
liuda. W ola Łychowska.
Rudnik Rzewuskiego. WMka Dłużcwska.
Rudzienko. W ólka Załęska i Konie.
Rzeo.-.ków. W rząca W ielka.
Rzymiec. W yględówek
Siennica. W ysocin.
Sieroczki. Księżowola.
Sierzchów. Zaborów,
Skarbkowa wieś. Zagaj.
Skibice. Zalesie M iłobędzkie.
Skolimów. Z alesie i Stawki.
Skoszew y. Zamość.
Skurów. Zawada.
Śladków Górny. Zawady A  B .
Ślepa W ola. Zbrodza W ielka.
Sławencin. Zelgoszcz B .
Slup i Modła. Żale i śm iechy.
Sokolniki. Żbików.
Sokołow o Markowe. Żyrówek.
Stanisławice.

Rusinów. Ułów.
Sady. Ussarzów.
Skolankow ska W ola. W aliska. 
Skotniki Sandomier-W ieniawa.

skie.
Skrzypaezowice.
Siaw no Radomskie 
Soczówku.
Stawowice.
Stoczki A .
Straszowa W ola.
Strzyżów.
Sucha.
Sulgostów .
Świniary.
Sworzyce.
Truskolasy.
Ujazdek.

IV. Z obrębu Dyrekcji
g o l o n e j  n

Bełk.
Bryzdrzyn.
Bobolice.

! Boczkowice  
: Bydlin. 
i  Brzeście.

Wir.
W iśniowa.
W ojeieszyce.
W ola Goryńska. 
W ójcin.
W ysoczki Średnie. 
W ywóż.
Zagórzyce.
Zajączków.
Zawada W lonowsk.
Zbigniewice
Ziomaki.
Zochcin.
Żabia Wola.

S z c t e -

II. Z obrębu Dyrekcji SłCie-
gotowej

Barczów.
Będkow ska W ola. 
Bliżanów.
Borki.
Borków.
Borzykowa A . 
Borzykowa B. 
Borzykówka. 
Brudzów.
Bryszki A  B. 
Charłupia M ała. 
Charłupia W ielka, 
Chociw.
Chodaki.
Cielętniki.
Czarków.
Czepów Górny.
Czepów Średni.
1 >%bie.
Dąbrówka Zgniła. 
Gać.
Garnek.
Giżyce.
Główczyn.
Goliszew.
Gosławice Radomskie. 
G ostynie.'
Huta drewniana. 
Jeziórko.
Józefów .
Iwonie B.
Kalinowa Kaliska. 
Kam ionacz.
Kławnice.
Kletnia.
K obiele W -kie.
Kąty (od W ięcek).

Kaliszu.
Ostrówek A  B. 
Pamiątków.
Parzklin.
Patoki.
Piekary.
Pietrzyków.
Piorunów L ask i. 
Piw onice.
P odsto le  i Cieśle. 
Popów.
Poprężniki.
Porczyny.
Postękalice.
Przecznie.
Prrystajnia Kaliska 
Pudlów.
Radolina.
Rajsków.
Rekle A , B , C.
Rębielice.
Rumin.
Ruszków Kolski. 
Rzadkwiee.
Rychło wice.
Rydzyna.
Sekursko.
Siemiechów.
Siernicze W -kie. 
Sobiesęki A.
Socha A , B , C. ,
Stara wieś Petrokow ska. j 
Stemplów.
Strumiany B  cz. I. 
Stypuły.
Sucha W ola i Grabowice 
Sudzin.
Świnice Turekskie

Brończyce. '
■ Ckmieiowice. 
i Chmielnik.
! Chruszczyna W ielka. 
! Chotel Z ielon j.
! Chrabków. 
i Czechów, 
j Chruścice.
I Czarnocin.
D ębska W ola.
Dobrogoszcyce.
Dobrowoda.
Dziemięrzyce.
Gabułtów.
Gortałowice.
G ołuchów.
Górki-Równiny.
Grzymała.
Grzegorzewice.
Gruszów.
Grabecki K lucz.
Jankowice.
Janikowice.
Januszkowice.
Jarosławice.
D ziew ięczyce.
Kijany.
Kromołów.
Krzcięcice.
K ozłów  M iechowski.
Koziorów.
Krassówek.
Krężoły.
Klimontów.
Kurki.
L aski.
Lassochów.
Ludwinów.
Laganów.
Łagiewniki.
Masłomiąca.
Maciejowice.
Mietel.
Mikułowice.
M ieronice.
M zurów.
Nieciesławice.
Niegow a.
Nieszków.

K i e l r a r l t .
Opatkowice Pojałow - 

skie.
Opatkowice Murowane. 
Ostrów Mieehowskie.x 
Oblekoń.
Poręba Górna. 
Pękosław  i Kowalów. 
Pieszczonogi.
Poczelieo.
P  rzemenczany.
Piestrzec.
Posiłów .
Podłazio .
Piekary.
Raszków.
Radzanów.
Rawałowice.
Rudnodolne.
Rżegocin.
Rzemiędzice.
Racławice.
Rachw ałow ice.
Sędziejowice.
Siedlce.
Skiby.
Słabkow ice.
Sławice.
Sulisłąw ice.
Sobków.
Strzegowa.
Sworzowice.
Staniowice.
Szarkówka.
Szczecno.
Szczypiec.
Su łkow ice.
Strzałków.
Strojnów.
Szczeglin.
Szyszczyce.
Tomaszów.
Tuchołów.
Tokarnia.
Tuczempy
Węgrzynów.
W ierzbica (paraf. Nie- 

gard.)
Witów.
W ładysław P o l. 
W ilczkowice.
W ygiełzów.
W rocieryż.
W olica B .
Zbrodzice.
Żabice.
Żeli sławice.

Rogoźuica Mała. 
Rozwadówka.
Ruda Radzyńska. 
Rada Łukowska. 
Radomyśl Stary A. 
Ryki.
R ow y.
Sa piechów. 
Skwiercżyn.
Sobienie Murowane.
Sokół
Stauia.
Strzyżew.
Samorządki.
Salusm
Siemień.
Smolanka.
Starawieś.
VII. Z obrębu Dyrekcji

Sętki Majnoty. 
Swaty.
Sowin A  B.
Sabnie.
Toporów.
Telaki.
Ty rzyn,
Tchórzew Główki A. 
Tulaiki.
Turna V7łodawska._ 
Wesółka A  B.
Wola Wodyńska. 
Wólka Okraglik. 
Wołoska Wola.
Wola Zadybska. 
Zacisze .
Zachorów.
Z aw itała  i U rszulin.

SSacae-

N . D . 5507. Pisarz Sądu Pokoju w Końsku, 
Z powodu zaszłej śmierci: 1 Gietzla G ociał- 

ka właściciela nieruchomości w m ieście P rzed­
borzu pod Nr. 84, położonej, 2 Franciszki z 
Pawłowskich Jakubowskiej, współwłaścicielki 
nieruchomości w mieście Końsku pod Nr. 29 
położonej i 3 Franciszki z Paw łow skich Jaku  
bowskiej współwierzycielki sumy rs. 150, na 
nieruchomości w mieście Końsku Nr. 4 w dzia­
le  IV  pod N r. 4 ubezpieczonej otw orzyły się 
spadki do regulacji których w Sądzie tutejszym  
termin pod prokluzją na dzień 6 (18) Marca 
1875 r. wyznaczam.

Końsk d. ,16 (28) Sierpnia 1874 r.
F . Filipski.

N . D

golowej w flocliu .
Boguczyn. N iedźwiedź.
Bogucin. , N asielsk.
Bronowo Kmiece A . Osiek parafja Joniec. 
Błom inko Gumowskie. O sieczek.
Sacho rzewo. 
Borowice. 
Borzewo Kmiece. 
Borkowo W ielkie. 
Ba lino A . 
Bolesław ice. 
Brześcje F .
Begno.
Babe R żały .
Ch oj nowo. 
Czermin.
Chalin.
Ciepielewo. 
Draminko. 
Drownowo Gołyń. 
Dobaczewo A C D . 
Dzierżanowo. 
Gołbcin.

Ostrowite BCD.
Osiek nad W isłą. 
Płoniauy.
Pilitow o.
Pruszkowo Pruszkó- 

wka.
Pokrzywnica.
Pęczki.
Pozarzyn. 
Podmietrzeba. 
Półw ierzbick. 
Ołonczyn A B . 
Rudówka.
Rząśnik.
Rapały Górki.
Rynek.
Rybniki
Szumanie P osta ły .

Kopydlów i  K opydłó-Szadek i Przędzeń

N . D . S i  15. D yrekcja Główna Tow arzy­
stwa Kredytowego \Ziemskiego. 

Zawiadamia właścicieli poniżej wym ienio­
nych dóbr, które zalegają ratę poborową 1-szą 
1874 r. od pożyczek nowych, udzielonych na 
mocy przepisów o Towarzystwie Kredytowem  
Ziemskiem, a Najwyżej zatwierdzonych w d. 12 
Lipca 1869 r. że, w zastosowaniu się do art. 
52 powołanych przepisów, D yrekcja Główna 
wydała decyzję, polecającą dobra, poniżej wy 
mienione, wystawić na sprzedaż I-ą , a miano­
wicie:
I. IV obrębie Dyrekcji §ezegó 

Iow ej w Warszawie.
JaroszkiA nielin .

B arcice.
Basin.
Bądków.
Bądkow o Słupy. 
Bieliny.
Biernik.
Boim ie.
B orów ko.
Borucin. 
Borzymówka. 
Bratoszewice  
Brono wice A . B . 
Broz'yce i Jodlice. 
Brudnów.
Brudnowo, 
Brzostowiec. 
Brzozowica. 
Budziszyn W ielki. 
Budzynek.
B ytoń .
Chociwek.
C hoszcze.
Chrzanowice.
Cyganka.
Czaplin.
Czarna Czerska. 
Czarnów.
Czerwonka.
D alików . /
Daszew.
Dąbie.
Dąbrówka Sowice. 
D ęb e małe.
D obczyn.
Dobrowo.
Dom aniewck.
Drop’.
Drzew ce.
D ziechcieuiec i Kąck. 
Dzierzążnia.
Gawłów.
Gieczno.
Glinki.
Glinnik v. G linek. 
Główczyn.
Gole
Gołaszew W łocławski. 
Gołaszew B łoński. 
Górki i Bierzewice. 
Górki Budziska. 
Gorzauka.
Gośniewice Hołdaki.
Grobice.
Grzegorzewice.!
Grzymkowice.
Jarantowiee.

Jaworek.
Jeruzal.
Jeżow a W ola. 
Jędrzejniki,

' Iłow o.
K alinowo.
Karkus.
Kąty i Zdroje. 
Kłębów.
K łopoczyn.
K ociszew.
Konary Czerskie. 
Korzeszynek.
Kozerki.
Kozera A .
K oziołki.
Krężelewice.
Krzykosy.
Krzyżanowo.]
Ktery.
Kupienin.
Kurdwanowo.
Kurzcszyn.
Kwasowi ce.
Karolów.
Libertów.
Lichanice.
Lichenek.
Lipie.
Lipiny A  B.
Łutobórz.
Ładzyń.
Łagiew niki.
Łagiew nik.
Łaziska.
Ł ęgow i ce.
Łubiec.
Lubna.
Łubnica. ;;
Ługowice A .j  
Łychów,
Machein.
M achowiec duży. 
M iedniewice. 
Mikołajówku. 
Miłachów.
M iłosna.
M ińsk.
Miszki vel M niszki. 
M łociny.
M łogoszyn.
Mroków.
Muchuico.
Narty B  E. 
Niem irowice.
Nowa wieś i M ichałowo

wek.
Korczów. 
Korzeniew. 
Kozanki W ielkie. 
Kraski.
Krokocice. 
Krokocka W ola. 
Krzeczów. 
Krzepczów. 
Kuszyn.
Laskowibc. 
Lichawa Sieradzka 
Lubojno. 
Lubojenka.
Łazów,
Łąezkowice.
Łęki Laskowskie, 
Łobudzice 

skie.

Szyszynek część II .  
Tądów B.
T eklin i P laton . 
Tokary.
Trzebienie Stare. 
Tykadłów .
Ulesie.
U łany.j 
W arzyniowo.
W ierzchy.
W ietchenin.
W ięcki.
W ikłów.
W ojsław ice Sieradzkie. 
W óycin.
W ola Droszewska. 
W ola Grzymalina. 

P etrokow - W ola Krzystoporska. 
W ola Męcka.

Niego wonice.

V .  Z  u i i r ę i i u  D y r e k c j i  S z c i e  s o ­
l o w e j  w  L u b l i n i e

Annopol vel Rachów. Ostrówek Suffczyński. 
Babin B Pasieka.

Łubnice i Dzietrzkowi- W ólka Prusicka.
**•, . W ólka ig W ola Klesz-

M ałgow i Będziechow. czowa.
M iedźno.
Modli bogo wice.
M okrzesz.
M onice.
M yślibórz.
Niem ojów.
Ochotnik.
Opatówek.
Ostoja.
III. Z obrębu 

gólowej w
Bartodzieje.
Bąków Opoczyński.
Błonie.
Bobrek.
Bogorja miasto.
Bogorja Skotnicka.
Borki Radzanów.
Borow iec.
Bratków.
Broniów.
Brzezie Szlacheckie  
Brześce nad Pilicą.
Brzezinki.
Bukowiec,
Bukówuo.
Buszkowice.
Chlewiska.
Czermno. ________
Czerników Jasieńskich,O ciesęki 
Dąbrówka Zabłotna. Ooieszcz. 
Dębiany.

W rząca M ała. 
W yczerpy Górne. 
W yszyna.
Zagórze.
Zagórzyn.
Zalesie W ygiełzowskie. 
Zawadów i Łękawa. 
Zawady A  Sieradzkie. 
Złotniki Wielkie.
dyrekcji S*t*e* 

Kadomiu.
K rzcięcin .
Kujawy.
Kuniczki. J 
Las D ęb iń sk i.
Lipa M ik las.
Lipiny.
Lipnik.
Lipowa W ólka.
Lipsko.
Łękawica.
Łopacionek.
M iędzybórz.
M iłaszowice.
Młudni ;e.
M okrzec.
Mrowina.
Niedarczów  dolny. 
N iedrzw ice.

Dębowa W ola. 
D łużnie wice. 
Dobra.
Dobrut.
Drzewica.
Dzicwiątle.
Gardzienice.
Gaworzyna.
Gierczyce.
Gniazdków.
Grabowa.
Grzmiąca.
Guzów.
Hulaski Gostomskie 
Ja łow ęiy .
Janków .
Janow ice miasto. 
Jurkowice. 
K adłubska W ola. 
KarwóW.
K lonow iec K oracz. 
K obierniii B. 
Kochów.
Kornacice.
Korytków
Kostrzyn.,
Kroczów W iększy, 
Kruszyny.

Sandomier-
O ssala.
Ostrołęka 

ska.
O ziębłów.
Pachnowola.
Paw łów .
Pęcławice.
Pęchów .
P ia stó w . 
-Pilichowice. 
Pijanów. 
Piotrkow ice. 
Podczasza W ola. 
P olitów  A .
P o to k  Opoczyński, 
Prymusowa Wola 
Przewłoka.
Prze z wody. 
Przyboro wioe. 
Przyłęk. 
Przystułow ice. 
P rzytyk .
Pudulek.
Radwanów.
Raków.
Rd zuchów.
Rębów.
Rossochy.
Ruda W ielka.

Babin B ł/2. 
Bełżyce.
Bobrowe A B. F, 
Bystrzejowice. 
Bzowiec A. 
Bzowiec B. 
Celejów.

Perespa.
Piaski Ruskie.
P aski W -kie. 
Piotrowice W  kie. 
Podhorce Hrubiesz. 
Polanówka.
Potok Stany małe B

Gowarzec Górny i D ol-Strubiny D . F . G. I. K  
Sarnowo (M ław skie), 
Szlazy Jaciąż-ek.
Szlazy Żalne, 

iSierakowo Zawadki. 
Słonczewo K ościesza. 
Sokołow o.
Ludragi.
Siennica Nowawi eś. 
Smolechowa Smole- 

chówka i Klukowa. 
Smosarz Pianki. 
Schabajewa.
Sarnowo (Lipnowskie), 

Starczewizna. 
Szczuczyn.
Świeżawy. 
Śwłerczynka.
Unikowo Unikówka. 
W yszyny Dąbrówka. 
W łocaewo C. D . I .  K . 
W ożniki Kościelne.

ny B .
Gołuszyn.
Glinice Misięta. 
Grąbiec A . Kęcice 

W ólka A .
Glewo A B .
Grudusk A B . 
Grudusk Brzozowa. 
Grudusk Olszak. 
Grochowalsk. 
Giźynek A B  
Gniewkowo. 
Jaroszewo.
Jeżew o.
Ignackowo. 
Koziminy. 
Kadłubowo. 
Kraszewo Sławenoin 
Kęczewo.
Kondrajec Pański. 
Koziróg Leśny.

3 185 . P isarz Sądu  Pokoju  
w Potrokowie.

Z  powodu nastąpionej śmierci w dniu 9 (21) 
Trześnia 1873 r. w tn. Skierniewicach Klary 
z Roszkowskich Głemboekiej właścicielki 
samy rubli sr. tysiąc pięćdziesiąt na nieru­
chomości w mieście gubernialnem Petroko 
wie pod _r. siedmdziesiątym i siedmdziesią- 
tym drugim położonej, Nr. repertorji hypo- 
tecznsgo trzydziestym piątym oznaczonej, w 
dzia'e czwartym pod Nr. dwunastym wyka­
zu hypotecznego intabulowanej; toczy się 
postępowanie spadkowe, do uregulowania 
którego w Kancelarji bypotecznej Sądu Po 
koju w Petrokowie przed Pisarzem tegoż 
Sądu wyznacza się termin na d. 3 (15) Gru 
dnia r. bieżijcego 1874 r. godzinę 10 przed 
południem. Wzywa przeto interesowane osoby 
aby śię w tymże terminie w miejscu powyżej 
oznaczoaemjSosobiście lub przez pełnomocni­
ków urzędownie, legalnie i szczegółowo u- 
mocowanycłi stawili i wnioski swe objawili a 
to pod skuttkamijprekluzji dla niestawających 
z artykułów sto pięćdziesiątego pierwszego i 
sto pięćdziesiątego czwartego prawa hypote- 
czuego z roku 1818 wypływającej.
Petroków d. 30 Marca (12 Kwietnia) 1874 r.

Borkowski.

przedmioty, znajdujące się przy pałacach, 
sprzedane zostaną przez publiczną licytację. 
Rozpocznie się ona w dniu 23 W rześnia (5 
Października) r. b. i trwać będzie codziennie, 
aż do ukończenia sprzedaży, od godziny 10 z 
rana do 2 po południu z wyjątkiem dni św ią­
tecznych i niedzielnych. Sprzedaż odbywać się 
będzie w Łazienkach Królewskicz w obecności 
wszystkich stawających do licytacji Utrzyma 
się zaś przy kupnie ten z licytantów, który n a j­
wyższą zaofiaruje cenę i podług n iej, należy- 
tość pieniężną zaraz na miejscu złoży . Z dniem 
ogłoszenia niniejszego wezwania, pozostawia 
się życzącym możność widzenia wymienionych 
przedmiotów w Łazienkowskich pałacowych  
wozowniach w godzinach i dniach jak wyżej 
powiedziano.

Warszawa d. 31 Sierp. (12  W rześnia) 1874 r.
p. o. Zarządzającego pałacami, 

Rzeczywisty Radca Stanu, K wieciński.

Karwosieki Cholewice. W iśniewo Dziarnowo.
Kiuszewo.
Kutyłowo Perysie B. 
Kochonie A B I. 
Kęsocha Tańsk. 
Kraszewo Podborne. 
Luberadz M ały. 
L elew o.
Lipowiec Kościelny. 
Lążek.
Łęki B A .
Makowiec.
Mdzewko.
M łyniec.
Milewo Byki.
M ogielnica.
Niedzbórz.
Nieradowa BCD.

W ypydiy.
W ysocki.
Zagajewo.
Zdunowo i Zdunówka. 
Zambrzyce i  WÓlka 

Brzezińska. 
Zakabiele M ałe. 
Zdroje.
Zatory.
Zawady A B . 
Zdziembórzi 
Z ochy Brodziecino. 
Że.-omino W ielk ie . 
Żochowo.
Żabiczyn,
Żochowo A. D. E, B. E

Chrzanów Szlachecki.Radzięcin.
Czerniejów. 
Czortowice. \  
Czysta Dębina 
Dąbie. 
Dąbrówka. 
Dobre. 
Dorohucz. 
Dub.
Garbów.
Gardzienice.
Godów.
Gorzków.
G ozdowa
Grudek Nadbużny.
Huiszów.
H ouiatyczki.
H oniatyn i Pawłów  
H rebenne. ^
Jakubow ice K on iń sk ie.św ięcica . 
J a roszew ice  A. B . Szczekarków  
K aliszany

Rudnie 
Rudnik A.
Rudnik E.
Rzeczyca Ziemiańska 
Sielec Rzewuskich. 
Siemnice.
Skibice.
Skoków.
Skomorochy Małe A. 
Slipcze.
Śniatycze 
Sob eska Wola. 
Sobieszczany A. 
Sredniawieś.
Średnie A. 
Strzyżewice. 
Sucheiipie A.
Świdniki.

%1II. Z obręliu Dyrekcji Sicze- 
g o l o n e j  n  S u w a ł k a c h .

Pogiermoń. 
Purwiniszki.

Kawęczyn. 
Kiełczewice B C. 
Klimontowice. 
Koustautynówka. 
Krynice. 
Kozywawola. 
Kurów. 
Łaszczówka 
Łaziska Hrubiesz 
Lubcie i Szlatyn. 
Łukówek Górny. 
Łukówok Piękny 
Łysaków. 
Malinówka. 
Markuszów.

Szczuczki. 
Targowisko.
Telatyn.
Teodorówka. 
Tomaszowice 
Trzydnik vel. Trzcin- 

nik.
Werbkowice.
Wielobycz.
W ierzbica.
Wola Gałęzowśka. 
Wola Radzięcka.
Wola Studziańska. 
Wola Trzydnicka. 
Wołkowyja.
W ronów .

Awizańce.
Bęckowo.
Chojnowo.
Czarnówka.
Czerwonka.
Garbaś
G iejsztory.
Giże
Grabowo Grabówek. 
G rajewo.
H ołny Mejera.
H ołny Wolmera. 
Janosław .
Jatwieź.
Jenorajście. 
Kamionka A  (P u sz- 

czałkowizuu). 
Kamionka >/2 ABC. 
Kanteliszki.
Koziki W ądołowo. 
Kraska.
Krasnohruda.
Kregżdzie.
Kretkompie A BC D E. 
Kubra. ■
Kurki Rożyńsko.j 
Kudrany.
Lipsk Murowany. 
Łanowicze.
Łumbie.
M ereze.
Mitaszewszczyzna. 
Ostasza.

Roś.
Rożele.
RutkiszKi.
Rydzewo Czarnylas. 
Ryżówka.
Rykacieje.
Sagowo.
Semeneliszki.
Simno.
Sławiec.
Sałacie.
Sopoćkinie.
Skordupiany.
Sperna.
Stejderyszki.
Śniack Jassudów. 
Sniack Szymkowce. 
Szumkowsk. 
Szykszniewo. 
Szławanty.
Tarnowo.
Trępiny.
Ustronie.

, W iejsieje. 
W asiłewicze.l 
W ierzbowo W ojewo­

dzino.
W ilkja v. W iktoryn. 
W inksznupie. 
W itkowszczyznu. 
W ysokie M azowieckie. 
Zimne Krynica.

N . D . 3484. P isarz Sądu  Pokoju 
w B łoniu , j 

Ogłasza że po śmierci:
1. Teofili Welkier wierzycielki sumy rs. 

37 k. 50 w dziale IV pod Nr. 1 nieruchomo­
ści Nr 23 w Błoniu zabezpieczonej;

2. Wincentym Tepińskim pozbawionym 
wszelkich praw wskutek wyroku polowego 
audytór/atu w dniu 15 Stycznia 1866 r. wła­
ścicielu nieruchomości Nr. 6 i 35 w dziale I 
pod Lit. b, d, i, k, 1, o, t, x  z w mieście 
/Lomu położonemi, oraz wiatraku i zabudo­
wań folwarczaych na tymże gruncie znajdu­
jących się. otworzyły się spadki, do uregulo­
wania których, a mianowicie dla drugiego 
term in na dzioń 7 (19) Grudnia 1874 r. a 
dla p ierw szego na 9 (21) tego* miesiąca i 
roku w K an celan i podpisanego wyEuaczono.

B ło n ie  d. 30 Maja ( u  Czerwca 11 8 7 4  r.
W. K am iński.

R E G U L A C J E  H Y P O T E C Z N E  
y C T P O f t C t B O  H I I O T E K l) .

N . D . 5412. Trybunał Cywilny w W arszawie.
Podaje do wiadomości, że granta poducho­

wne dawniej do probostwa Imielnie, w okręgu 
Orłowskim, powiecie Kutnowskim, gubernji 
W arszawskiej należące, na rzecz Skarbu prze­
szłe i Eugenjuszowi Skarżyńskiemu sprzedane, 
o b e jm u ją c e  p rz e s trz e n i m orgów  70 p rę tów  122, 
w y w o łan e  z o s ta ją  do  p ie rw ia s tk o w e j re g u la c ji 
bypotecznej.

Termin do uskutecznienia dzieła regulacyjne­
go, wyznacza się na dzień 7 (19 ) Grudnia 1874 
roku, w którym to terminie strony interesowane 
same lub przez pełnomocników legalnie umo­
cowanych, przed Stanisławem Zawadzkim R e­
jentem Kancelarji Ziemiańskiej gubernji War­
szawskiej, z prawami swemi zgłosić się winny, 
a to pod prekluzją w Ustawie hipotecznej z ro­
ku 1818 zagrożoną.

W arszawa d. 19 (31) Sierpnia 1874 r.
Prezes, Janczewski.

Sekretarz, Grabiński.

W. D . 5 i l l .  T rybunał Cywilny »  W arszaw ie.
Podaje do wiadomości, że grunta poducho­

wne Grodzisk, dawniej do klasztoru Bernady- 
ndw W arszawskich należące, w okręgu powie 
cie i gubernji W arszawskiej położone, na rzecz 
Skarbu przeszłe i M ichałowi Szuberskiemu 
sprzedane, obejmujące przestrzeni morgów 177 
prętów 69, wywołane zostają do pierwiastko­
wej regulacji hypotecznej.

Termin do uskutecznienia dzieła regulacyj­
nego, wyznacza się na dzień 7 (19j Grudnia 
1874 r., w którym to terminie strony intereso­
wane same lub przez pełnomocników, legalnie 
umocowanych, przed Stanisławem Zawadzkim  
Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej gubernji 
Warszawskiej, z prawami swemi zgłosić się 
winny, a to pod prekluzją w Ustawie hypolecz- 
nej z roku 1818 zagrożoną.

W arszawa d. 19 (31 > Sierpnia 1874 r.
Prezes, Janczewski.

Sekretarz, Grabiński. 
ąaaw  _____  ___________________

L IC Y T A C J E :  —  T O P E H .

N. D . 5169. W arszaw ska Izba Skarbow a. 
Fodaja do powszechnej wiadomości, iż w jej 

biórze dnia 18 W rześnia 1874 r. o godzinie 11 
rano, będzie się odbywać licytacja ustna, bez 
przetargu, na sprzedaż pozostałych po zwinię­
tej mennicy m etali, jako to: stali 164 pudy, ko- 
prowiny .39 pudów, mosiądzu 57 pudów, stare­
go żelaztwa 102 pudy, cyny 1 pud 30 funtów, 
żelaza lanego 40 pudów i ołowiu 4 pudy, to 
wszystko ocenione na sumę 1,140  rs. 8 2 ' / ,  k . 
Metale te będą się sprzedawać oddzielnie, n ie­
zależnie jedne od drugich. Metale można o- 
glądać i czytać warunki licytacji od godziny 10 
rano do 3-ej po południu, codziennie wyjąwszy 
dni niedzielnych i świątecznych w biurze Izby  
Skarbowej.

Życzący należeć do licytacji, obowiązani są 
złożyć kaucją w 1/ J0 części wartości motali.

U . D. 550 8 . Komornik p rz y  Sądzie  A pela-  
°Wny m K rólestw a Polskiego.

W'adomo czyni, iż prawnie zajęte dochody 
nieruchomości Nr. 65e w Pradze pod W arsza­
wą przy ulicy Petersburgskiej położonej, na 
rok jeden, poczynając od dnia 20  Grudnia 1874 
r. (1 Stycznia 1875 r.) do dnia 20 Grudnia 
1375 r. (1 Stycznia 1876 r.) przez publiczną li­
cytację wydzierżawione zostaną.

Termin licytacyjny powyższej dzierżawy na 
gruncie tej hioruchomości, przed podpisanym  
Komornikiem, na dniu 2 (14 ) Października  
1874 r. poczynając od godziny 10 z rana ozna­
czony.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 400 
vadjum zaś rs. 100, postanowione, któro nieu- 
trzymującym się, natychmiast wydano zostanie.

Warunki licytacyjne dzierżawy przejrzane 
być mogą w kancelarji podpisanego Komornika 
w Warszawie przy ulicy D łu giej pod Nr. 541 
(now y 4 )  utrzymywanej, codziennie, oprócz 
świąt, od godziny 2 do 4 z południa.

W arszawa d. 2 (1 4 ) W rześnia 1874 r .
E d w a rd  B orkow ski Komornik, 

przy S . A . K. P . Nr. 541

N. D. 5537. Prawnie zajęte meble machonio- 
we, jesionow e, kredens orzechowy, łó tko  iula- 
zne, rądle m iedzianne, samowary, żelaza do 
pr.tsowoma m orężoo, lusterko w oprawia p la­
terowanej, r garek chronometr, prześcieradła, 
ręczniki, n a litk a , salop jonaturoi podbita, lu­
stra, żcirandole, tal rze, firanki, parasole, g a r­
deroba i bielizna m ęzka, algierka piiaiowci wa 
i t. p. w d. 4 ę l 6 )  '4rzeźnia r. b. o godzinie 
12 i l ua Starem Mieście, d. 5 ( j 7 ) t, iu_ ; r , 0 
godzinie 9 pod Trtena-K rzyżarni, d. 6  ( 18) t. 
m. i r. ° go lsin i , U n« placu K ra.idaklch. d
9 (2 1 )  t. m. i r. o godzinie 9 poi Trzenia-K rzL  
żami i d .  11 (23) t. tn. i r. o godzinie 10 na 
Grzybówie, a w d. 4 (16) Września r. b. o go ­
dzinie 9 z rana poczynają •, na gruncie domu 
AS 179Gb w W arszawie, cukry, szsfy sklepowe 
i t. p. w d. 6 (19) Września r. b o godzinie U  
począwszy, garderoba m ęzka, w dutych i mniej 
szych partjaeh, na gruucie domu A5 956 i d. 30  
(121 Września r. h. począwszy od godziny 11 z 
rana na targu za Żelazną Bramj w Warszawie 
kolczyki dyjamętowe. łańcuszek złoty damski' 
5 sznurków ;.er t z broźką, trzy pierścionki z 
dyjameutami, przez publiczną lieyrację sp rze­
dane zostąną, zaś rzeczone kolczyki dyjatneu- 
towe i inne fciżutcrje w dumch 9 ę2 1J W rześnia 
16 (28) W rześnia i 27 Września (9 Psździ -m i­
ka) 1874 r. od godziny 4 po południu do 7 bę­
dą wystawione na widok publiczny w Kanoe- 
larji podpisanego Komornika w dotuu Nr. 1772 
nowy 16 ulica Ś-to Jerslta w Warszawie.

A ntom  H o lto rjf Komornik.

Metelin i Terebieniec.Wygoda.
Mołodutyn. Zadnbce.
Moszna A  G. Zielonki.

iemirówek A. Zosin vel Leśniczó-
Ni-zabitów Czachow-_ wka.

skiego. Żuków vel Stanisła-
Obrowicc. wka.
Olbięciu.

V I .  Z  o b r ę b u  D y r e k c j i  S a tc a e s r ó "  
i o t v e j  w  S i e d l c i ł c b .

łganie B.
Jeleaice.
Kościeniewice A.

Bachorze.
Buczki Bohy. . 
Borychów A 
Bruss.
B urzec.
Borki Sw ercze. 
Uhlewis a. 
Chojeczuo Syb llaki 
C,ie8«kuwizua. 
Gz-rnuwąż A. 
G ieieśm ca.
Gisie.
Gbotynia.
Cuarlejów A B C .  
Dzierzby.
Dz ec uow.
Długie Kamieńskie. 
Dąbrowica Mała. 
Fiukówka.
G ąska
G ończyce.
G .rzuo A B 
Głęookie A B. 
Grudek.
G r o d z i s k .
Gusin.
Huszlew.
Husinka i Kuczuk. 
Hołowno vel 
Hańsk,

Krzyz da.
K oąiesy.
Klonownica.
Krzyczew.
Kossów Ł ski. 
Kostomłoty. 
Krzymowskie A.- 
Lebiedziów A B 
Ławki i Golaszyn. 
Łuzki.
Miastków Kościelny. 
Mszanoa.
Matysy Szaniawy. 
Mściaka A B.
Mostów.
Mołożswo.
N akory.
Niedźwiedzikierz.
N wiska.
O ssów ka.
Okrzeja.
Ozorów.
Olszewnica Wielka A 
Podlodów 
Pokiaianka B. 

Autopol.Przewłoka A.
Paprotnia A B

A G 3b<ueao n attu yp oK

Janopol vel Wilchel-Fawłowice A B.
tniw. l'oizdó»/.

łganie A . Rogaie.

B at wiecie Bóćiomowo.
Pilokalnie Ułana.

Termin sprzedaży powyższych dóbr i wa­
runki takowej zamieszczone będą w ogłosze­
niach wydać się mających w sposobie przepisa­
nym postanowieniem b. Rady A dm inistracyj­
nej z d. 28 Czerwca (10 Lipca) 1860 r. W zy­
wają się przeto właściciele wyżej wymienionych 
dóbr o śpieszne uiszczenie za leg łości Towa 
rzystwu Kredytowemu Ziemskiemu.
Warszawa d. 28 Sierpnia (9 W rześnia) 1874 r. 

za Prezesa, Klimaszewski, 
p. o. P isarza, N ow osielski.

N . D. 5512. Syndycy tymczasowi masy
upadłości Mośka Szpektora  i  M oska  

Rozensztrocha.
Stosownie do art. 503 i 507 kodexu handlo­

wego, wzywają wierzycieli tejże m asy, aby w 
ciągu dni 1 5 licząc od daty dzisiejszej, stawili 
się w sali auujencjonalnćj Trybunału w P łocku  
przed W -ym Sędzią Zglinickim, Komisarzem  
rzeczonej masy, osobiście lub przez prawnych 
pełnomocników, z dowodami wierzytelności ich 
usprawiedliwiającemi, z to celom alikwidowa- 

i nia i sprawdzenia ich wierzytelności jak nie 
| mniej aby w ciągu następnych dni ośmiu po 
' sprawdzeniu, przed tymże komisarzem zaręczy­

li za rzetelność swoich 'wierzytelnoś ć
P łock  d. 28 Sierpnia (9 W rześnia) 1874 r.

A . Piotrowski Patron.
Berek Rakowski.

O T W A U C I E  S P A D K O W U .  

O T K P L L T IE  i l A C J E ^ O T B l x

N . D . 5505. P isa rz Sądu  Poicoju 
w Włodawie.

P o  nastąpionej śmierci: Muszka i Abrama 
W erthajmów właścicieli nieruchomości w W ło­
dawie pod numerem policyjnym dawniej 164 i 

i 165 .a obecnie 468 położonych otworzył się 
! spadek do uregulowania którego termin na 
I dzień 20  Marca (1 Kwietnia) godzinę 10 z ra- 
I na 1875 r. wyznaczonym został. W zywa przeto 
j wszystkich interesowanych aby w tym terminie 

z dowodami w kancelarji mej pod prekluzją 
! stawili się.
j W łodawa d. 23 Sierpnia (4  W rześnia! 1874 r.
I M ożdżyński.

Ił. D. 5 4 8 2 .  R i$ d  G ubernialny  
W arsza w sk i.

N iniejszem  podaje do wiadom ości publicz­
nej, że  w b iórze teg o ż  R ządu G ubernialnego  
odbywać się  będzie w duiu 13 (251 W rześnia  
r b. o godzin ie 12 w p ołudn ie publiczna licy ­
tacja przez dek laracje op ieczętow ane, na d o ­
staw ę 61 p ó łsza b ek  dla areaztantów  W ar- 
szuw skiego w ięzien ia  K rym inalnego znajdu­
jących  się  na robecis w W arszaw skiej A le ­
ksandrowskiej Cytadeli i trzech par butów  
futrzanych dla straży w ięz ien n ej.

L icytacja  rozpoczn ie s ię  od ceny n iższej od 
ecn  porów naw czych, to j e s t  od 5 r s .  k . 50  
za jed uę p ó łszu b k ę i 2 rs. 5 0  k. z a je d n ę  pa 
rę butów futrzanych.

Vadium do licytacji wym agane je s t  34 rs.
M odel p ó łszu b k a i butów futrzanych  oraz  

warunki szczeg ó ło w e licytacji, m ożna p r z e ­
glądać w W ydziale W ojskwo Policyjnym  
R ządu G ubernialnego W arszaw skiego w 
dniach i g o izm a ch  biórowych.

Wzór <Iu deklaracji.
(na  papierze steinplow yiu ceuy (U kop.)
Bcjag .TKle  BiaUuBj B»uiu iicujou 1’y ó e p a -  

cauro f lo . i i i -cum, uKui-ezb ( ry i  -b oót,ho.uiti> 
siucTo - u H r e a h c r B a  ecuii bi> Bapiu-wdb, t o  
yxz.'iy u M  n u)  cittrj, o ó a a  mato -i r nooTa- 
h '> 11 '- 'I 'uijO-.a gza apecTRHTOBi, B ip iu a -
i i i . o i  l . i a  h fi yrouoBHon n o p v u  h jX ja ii-  
ut- jc  i nu paO orax i ,  m  BupuiaBcitou A »e- 
k :...-iguOBC ,i,0  I^HTageau u 3 Xb uapm Kcuei'b 
g.ią : lopc-M -: Ok c i pair u, u p o ttam o  a»  ceóa  Bi. j 
iiogp/.An. uo (c io . ib so  Tuj 3 a  ojmhi. no lytuy-1 
óOKn n  (cT-i.ihKo Tu) 3a 1 napy KCHCra, co 
maCHo ya.i'BiSM i, yatc jimoio pu3ejio'rp'i)H- 
hmm'l u u ąmu-auHbiu%

Bt> oóecncHcuie cero, npcgoraB.isio s n  s ,v  
•tons (CTOUh -to TO p : 6).

Bm.yg-cTOBBp.jHie nct-J,' wacTonntee oó-na-
BUrliio COÓCTBeuuOpjd.iO nO.llIHCWBalO (Iiii- 
nucaT i, ‘kitko  fisia u ■&: iiiiZ iio, MfceTo OTKyga 
n ncaH o , u n o su , 4iT.cn m . n r o g i .

za R adcę, ............
za  R efereutu, M. C e liń sk i.

mza/FT.

N . D . 5478. Zarządzający Gesarskiemi 
W arszawsictem Pałacami.

Podajo niniejszem do powszechnej wiadomo- 
. ści, że powozy, uprzęż, siodła, czapraki i t. p.

N . D . 5518 . W  dniu 13 (2 5 ) W rześnia 1 87 4  
r. o godzinie 1 O-ej rano na targu Muranów pra­
wnie zajęte w zastaw dane przedmiota, jako to: 
zegarck z dewizką złoty, kolczyki z rantami 
serduszko z rautami złoto, takowe w moc dccy- 

będąądu PrZ° '  publicznił  Ucy taoi? sprzedano

Przedmiota to obojrzane być mogą każdego 
dnia od godziny 4 ej do 6-ej z południa przy 
ulicy Sto Jerskioj i rogu Nowiniarskiej w domu 
N. 1769b w kancelarji podpisanego Komor­
nika.

Pawłowski, Kom ornik.

N . D . 5517. W iadomo czynię, żo w drodze 
egzekucji sądowej zajęte meble machoniowe, 
łóżka jesionowe i żelazne, zegar regulator i 
konsola z lustrem pozłacana, w dniu 4 (16) 
Września r. b. począwszy od godziny 10 rano 
na placu targowym Grzybów, przez publiczną 
licytacją sprzedano będą.

Waw u a7 a, d- 2 0 4 )  W rześnia 1874 r. 
Wilchelm Sob oiowski, Komornik.

N. D.
O S T R Z E Ż E N I E .

Zawiadamiam niniejszem, że Ewa z Dorna- 
łowiczów Seweryna Dorja Dornalowicza mał­
żonka, w łaścicielka dóbr Wiktoryn z prży- 
ległosciam i, w powiecie Rohaczewskim gu- 
bernji M ohilewskiej położonych, plenipoten­
cją pod d. 27 Czerwca v. s 1864 r. w M ohile- 
wskiej Izbic Sądowej Cywilnej daną mężowi 
swemu co do zarządu i nieograniczonetro roz­
rządzenia rzcczonomi dobrami Wiktoryn tak 
przez akt urzędowy pod d 31 Sierpnia’ (12 
W rześnia) 1874 prżed Aleksandrem Dziewul­
skim Rejentem w W arszawie zdziałany jako 
też ,-rzez podanie w myśl obowiązujących w 
Cesarstwie Rosyjskiem praw do Mohilewskiej 
Izby Sądowej Cywilnej w d. 1 ( 13) W rześnia 
r. b. wu.csione, cofnęła i za niomającą w całej 
osnowie żadnego znaczenia uznała

Henryk HolFman, Adwokat.

N  D . 5506. ‘

O s t r z e ż e n i e
W dniu 10 ( 2 2 ) Sierpnia r. b., przy. S  

re padkowyin sposobem uroniony został ftj 
fy L i s t  K  i s ł a n n y  T o w a r i y .  g  
yj s4»v i»  i t r e d i  t u w e g o  Z i e m -  S  
|  s k i e g o  S e r j l  S - e J  4 8 6 9  r .  * a  Hu 
g  I r .  1 4 6 , 0 4 9 ,  a  11  k t i ] e a u a m |  ^
3  wartości nominalnej r s .  1 0 6 .
S  Ostrzegam przeto, iż z takowego nie- 
S  prawy teraźniejszy posiadacz korzystać 

niem oże, ile  żo stosowne w tej mierze ?  
kroki poczyniono zostały. S

Izy d o r  G erhardt-

Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.
{Dodatek)


